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O linję polityki społecznej 
na kresach.

Przew rót społeczny i gospodarczy, jaki w  
oczach naszych dokonywa się we wszystkich ży­
wotnych społeczeństwach Europy, a  w życiu 
poJitycznen gniazdowej Polski doprowadza 
co pewien czas do namiętnych walk — przew rót 

-ren nie mógł ominąć i wschodnich wojew ództw 
Rzeczypospolitej. Geograficzne położenie kraju, 
jego struktura gospodarcza, warunki życia ogółu 

'ludności w  ci./cu ostatnich kilku łat, pomijając już 
momenty dalsze, jakkolwtiek niemniej ważne do­
statecznie go motywują.,

! Dokonał się też  przede w szy  stkiem w  psy­
chice i' pojęciach mas, i dając jako skutek widocz­
ne dla każdego zaognienie stosunków społecz­
nych, postawił przebudowę dotychczasowego u- 

,stro.iu społecznego i gospodarczego, jako realne 
hasło polityczne. Pomijając już tedy względy na­

tu ry  zasadniczej, sam fakt istnienia tak żywioło­
wego ruchu zmusza państw'o do ujęcia, go w pe­
wne planowo ramy i do podjęcia inicjatywy w 

; sprawie sanacji obecnych stosunków.
D o ty ch c za s , n ie s te ty , nie zr.obiono u nas v 

ty m  w zg lęd z ie  nfc, a i n a jb liż sza  p rz y sz ło ść , nie 
zapow iiada się lepiej. Ż aden  z  d o ty c h c z a so w y c h  
rz ą d ó w  n ie m  fał z d e cy d o w a n e j linji p o lity k i sp o ­
łecznej na k re sa c h . Żaden, nie z a in te re so w a ł się 
n a w e t p o w ażn ie j n asze m i ntiedom agairiam i. Co 
n a jw y że j ła ta n o  s to su n k i od  -w ypadku do  w y p a d  
ku. gdy  n a z b y t w idoczn ie  p rz e św ie c a ły  d z iu ry . — 
M ożna to  b y ło  p rz y jm o w a ć  z p e w n ą  w y ro z u m ia -  
łościa  w  o k res ie  w o jn y , dziś  jed n ak  s tw ie rd z ić  
n a leży  z c a łą  s ta n o w cz o śc ią , k a ż d y  dzień , każde  
n o w e  z a rząd z en ie  ty p u  d o ty c h c z a so w y c h  za b a -

InspuuGjfi wojsH mpogramcz?! r f i o i i m
W arszaw a. (A W .). 1. s ie rp n ia  gen. S ik o rsk i w  p em em  obciążen iu  w y g a z a ły  p o g o to w ie  b o jo - 

,p rz e p ro w a d z ił in sp ek cję  oddziałów ' s to jąc y ch  na w e  i  d o sk o n a ły  s ta n  f izy czn y  ż o łn ie rz y . P o s ta w a  
p c g ra m c z u  w s-chodniem . S z c z e g ó ło w y  p rze g ląd  , ż o łn ie rzy  re k ru tu ją c y c h  śfe częśc iow o  z P o lesia  i 
p u łk ó w  w y k a z a ł tam  pod  w zg lęd em  w y szk o len ia  j W o ły n ia  je s t dobra  pod k aż d y m  w zględem , 
b o jo w eg o  w ielk ie p o stęp y . P ró b a  a la rm u  i m a rsz  I

W sprawie napadów rosyjskieh bard zbrojnych.
Warszawa. (AW .). „ P rze g ląd  W ie c z o rn y 11 

donosi, iż za p o śre d n ic tw e m  p o sła  po lsk iego  w  
Moskwie rz ą d  po lsk i z ło ż y ł w c z o ra j rzą d o w i so ­
w ietów ' c z w a r tą  z ko le ii no tę  w  sp ra w ie  napa* 
d ów  ro sy jsk ich  b an d  z b ro jn y c h  na te ry to riu m  p o ­

g ran icza  nolskiego. N ota uznaje  w y jaśn ien ia  r z ą ­
du so w ieck ieg o  w  tej sp raw ie  za  n ie w y s ta rc z a ją ­
ce. Do noty  do łączo n o  aneks, z a w ie ra ją c y  s z c z e ­
g ó ło w y  w yn ik  ś ie d z tw a , p rze p ro w ad z o n eg o  p rze z  
polskie w ład z e  cy w iln e  i w o jsk o w y .

gnia w  n ie s ły c h an y  sp o só b  i lak tru d n e  d o  u,po 
rząclkow ania stosunki.

U kład  sp o łe c z n y  na te re n ie  n asz y c h  w o je ­
w ó d z tw  c h a ra k te ry z u ją  c z te ry  in d y w id u a ln e  ce ­
chy. U jąć je p o k ró tce  m ożna w  n as tęp u jący  spo- 
uVb:

1-o junctim  za g a d n ie ń  sp o łeczn y ch  i n a ro d o ­
w ościo w y ch  ;

2-o irw steczn leńfe  g o sp o d a rc ze  i w  zw iązk u  
z  tern duża p ro s to ta  b u d o w y  sp o łe c z n e j;

3-e -zr: szczen ię  sk u tk iem  w ojny , a s tą d  s w o ­
is ty  sp o só b  u jm o w an ia  d o le g liw o śc i;

4-o c h a ra k te ry s ty c z n e  fo rm y  g o sp o d a rc z e , 
.■jak np. ko lon-iśc i-dzicrżaw cy, jako  re z u lta t uclreb- 
! pych  stosunków- p ra w n y c h  p o lity czn y ch  o s ta t­
n iego  p ó łw iecza .

\V  rez u ltac ie  o trz y m u je m y  n testępu jący  0 - 
b ra z : W sze lk ie  zagadlnienia zaw iązane z ro ln ic­
tw em  w y s u w a ją  się  na czo ło , jako b a rd z ie j w id o ­
czne i  m a so w e , p rz y g łu sz a ją c  niem al ca łk o w ic ie  
s p r a w y  m ia s t i m ia s te cz ek . Z ag ad n ien ia  z a ś  ro l­
ne. sku tk iem  zupe łn ie  p ie rw o tn e g o  n iem al s ta n u  
g o spodarstw ', sp o tę g o w an e g o  zn iszczen iem  w o je n ­
n y m  je szcze  b a rd z ie j, skup ia ją  się doko ła  o d b u ­
d o w y  j podniesienia k u ltu ry  ro lne j k ra ju . T o  s tw a -  

, rza p o d ło że  d la ta k  p o w sz e c h n e g o  dziś sądu. że. 
w ła śc iw y m  i jedyn ie k o n ie cz n y m  środk iem  dla u- 
zdrow letrfa s to su n k ó w  je s t d o p ro w a d z e n ie  do pe­
w nego  poziom u i po rządk i! dz is ie jszy ch  gosp o ­
d a r s tw ;  to  z d a w a ło b y  się  nip. w y s u w a  k o n ie c /.-1 

t ność kom asac ji z zan ied b an iem  re fo rm y  rolnej.

Armie rosyjskie ts granie Polski.
„C zesk ie  S ło w o 11 donosi z M o sk w y , że  rz ą d !  sz taó u , gdzie m ia ł sp o so b n o ść  ze tk n ą ć  się z k o ła -  

sow jeck i zg ro m ad z ił nad  g ran icą  P o lsk i 4 do 5 a r - : mi m a ry n a rk i sow ieck ie j - -  o św iad cza , iż J o ta  
mii, b ry g a d ę  sam oehJU ów  p an c e rn y ch , tank i i p c - jb o ls z e w ic k a  z os a ia  d o p ro w a d zo n a  do p o rząd k u  
w n ą  iic z tę  w o jsk  tech n iczn y ch , jak  ró w u ie ż  część  i p rzez  techników ' n iem ieckich . P o n ad to  N iem cy  do- 
ka-wralerji gen. B u d ien n eg o . | s ta rc z y ły  flocie ro sy jsk ie j znacznej ilości am unicji

D la „zab ezp ieczen ia  g ra n ic 11 przeciw ' a ia k o w ij i  przec!«\:ctów ' w y e k w ip o w an ia . Na o k rę ta ch  se - 
R 11 m im ów  sk o n c e n tro w a n o  o d d z ia ły  k o z a k ó w  j w icck ich  panuje że lazn a  dyscyp lina , a fiota s r -  
w zd łu ż  g ra n ic y  rum uńsk ie j. S iódm a arm ja  za ję ła  i w jeck a  je st w  stan ie  zg ro m a d z ić  d o s ta te c z n ą  ilość 
p o zy c ję  w zd łu ż  g ran ic  E ston ji i Ł o tw y . R z ą d  r5o- i m a c n a -łu  o p ałow ego , a b y  m ogła  o d b y w a ć  ust-a- 
w 'jecki z re z y g n o w a ł z p oczyn ien ia  ana lo g iczn y ch  | w iczne  m a n e w ry  w y d łu ż  w y b rz e ż y  Ł o tw y . Istn ie - 
z a rz ą d z e ń  n a  g ran ic y  fin ladzkiei- gdyż , w e d łu g  je p rzek o n an ie , że  flo ta  so w ieck a  opuści K ro n ­

sztad!:, ab y  odw iedzić  p o r ty  n iem ieckie .
Nie w ą tp im y , że  n a sze  w ła d z e  w o jsk o w e  po- 

inform ow -ane są o celu. tu d z ież  c h ra k te rz p . tyci.

oficjalnego o św ia d cz en ia , „z tej s tro n y  nie trz e b a  
się o b aw ia ć  żad n eg o  a ta k u 11.

Z B erlina  do n o szą  do londyńsk iego  „ T im e s‘a “ , 
że p ew ie n  p o d ró żn y , p rz y b y ły  n ie d aw n o  z !K ro o -! p rzygo tow  ań  sow ieck ich .

jak o  zbędnej już po sk o m aso w an iu  g o sp o d a rsP (v 
m a ły ch . P o w s ta je  tą  d ro g ą  zupe łn ie  fa łsz y w a  o- 
c e n a  s to su n k ó w . W  rz e c z y w is to śc i b o w iem  m a ­
m y sz e re g  bo lączek , k tó ry c h  w' tak  p ro s ty  sposób  
ro z w ią z a ć  się nic da. M am y  p o w a ż n ą  liczbę go ­
sp o d a rs tw ' m a ło ro ln y ch , m am y  w y k w it s to su n ­
ków' w o jen n y  e h : g o sp o d a rk ę  na -cudzej roli, m am y  
k a ry k a tu rę  d ro b n e j w ła sn o śc i: kołonćs.tów-dz-ior- 
ż a w c ó w  i t. d. T e  k w e s tie  m u sz ą  b y ć  jak  n a jszy b ­
c ie j z a ła tw io n e . J ą t r z ą  się wciiąż b o r .le m , jak  0 - 
tw orfa , T an a , a są  tern 'boleśn iejsze, żc w iąż e  się 
z niem i sp lo t zagadn ień  n a ro d o w o śc io w y c h  i p a ń ­
s tw o w y c h .

A ntagonizm  m iędzy  wosią a d w o re m  p o w sta ł 
h is to ry c zn ie  i ty lk o  czas go  m oże z łag o d z ić  i u- 
siu iąć . P o ś re d n ic tw o  p a ń s tw a  nosić m us: z a w sz e  
c h a ra k te r  ty lk o  u trzy m an ia  w e w n ę trz n e g o  ładu  
i p o rzą d k u . N a to m ias t p a ń s tw o  m usi dać k ażdem u  
llw ein ii o b y w a te lo w i w arsta-t p racy , k tó ry  za p e ­
w n iłb y  m u e g z y s te n c ję . T o je st k a rd y n a ln e  o b y ­
w a te lsk ie  p ra w o  do ż y d a  i do p ra c y . W  im ię tego  
Hi'a w  a p aństw 'o  o g ran icza  n ad m ia r i dopełn ia  
b ra k i środków ' u trzym a,P ia —  k ręp u je  p ra w o  w ła ­
sn o śc i in jdyw lduakiej i w-ołności ro zp o rzą d zan ia  
nią.

Ta-k b rzm i te o re ts ’3 K  .form uła re fo rm y  dzi­
s ie jszeg o  u s tro ju  sp o łe cz n eg o  i g o sp o d a rczeg o . W; 
p ra k ty c z n y m  zaś  za s to so w a m u  do n asz y c h  w a ­
ru n k ó w  m usi iść d ro g ą  m e ty lk o  p o d n ie s ie id a  zdol- 
lości g o sp o d a rcze j k ra ju  i indy widua-łnycli w a r -  

s ta tó w „< a le  tak że  z a sa d n icz y ch  refo rm , zm ie rza ­

ją cy c h  do  za p ew n ie n ia  k aż d em u  m ożliw ie n a jb a r ­
dziej .kaltu-rałncgo i w w so d n eg o  b y tu .

I tu  w w siłek  p a ń s tw a  p o to c zy  się v/ 2-ch kie- 
ru rfkach: l - ó  u z d ro w ie n ie  o b ec n eg o  s tan u  i 2-e 
p lan o w ej akcji n.a p rzy sz ło ść .

U zd ro w ien ie  s ta n u  o b ecn eg o  w y su w a  z ko- 
■niieczności w ieś na czoło , a na w isi1 w  p ie rw sze j li­
nji p o s ta w i ty c h  k tó rz y  są  już dziś p r z y g o to w a n i; 
d o  p ro w a d ze n ia  w ła sn y c h  g o sp o d a rs tw , choć go ­
s p o d a rs tw  ty ch  s ią  w ypadków ' nie m ają . M ów ię 
•tu o k o ’on :M acłi-dz icrżavvcach , k tró z y  nie p o sia ­
d a ją  w łasn e j ziem i Ii ty lko  ze w zg lę d u  na prawna 
w-TjątScowe ub ieg łego  stu lecia , lecz  k tó rz y  po kil 
dziesia.t n ie raz  la t p racu jąc  na sw y c h  dzia łach  n a­
b y li w' zupełności' p raw o  do ich p o sia d an ia  n a  w ł? 
sn o ść : M ów ię też  o b ez ro ln y ch  pracuijącyclr na 
cudzej ziem i i p o siad a jący ch  ju ż  dziś z a g o sp o d a ­
ro w a n y  w a r s ta t  p racy . A je s t ich cy fra  p o w ażn a . 
W ed le  p ro w iz o ry c z n y c h  ob liczeń  d la p o sz cz eg ó l­
nych  p o w ia tó w  W o ły n ia  pow 'iat kow7ełsk i np. p o ­
s a d a  w  1S koJonjach dzicrźawcÓAY i cz-ynszowni- 
ków ’ 474 u p raw ia jący ch  o g ó łem  okoro 7500 dzie­
sięcin , w ło śc ia n  zaś  d z ie rż ą c y c h  cudze zierm c o. 
ko ło  900; w po.w. łuck-iim m am y  1063 ko lortisfów - 
dziierżaw ców  ifpM w :ających  około  5.OOP 'd z iesię ­
cin. o ra z  614 b y łe j s łu ż b y  fo lw arczn ej, o b s ie w a ją ­
c e j  każdym około 2 m ó rg .

Je st to  w lec  p o w aż n e  zaga-dnie-de. k tó re ;? ) 
ro zw ią zan ia  d o m ag a ją  się jak iia jk a le g o ry e z m d  
w ttrunki. U t r z y m y w a n i  iB d a ls z y m  ciągu p lra j'.-  ? 
zorjum , jak  to  czyn i u s ta w a  z 27 s ty czn ia  je-;-
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czn a  tw ie rd z ić  m oże, ż e  fakfnini-ffkacji po sta - ty lko  „sAgzec dobra  n a ro d o w e g o 14. W  rz e c z y w i-  
w ił juz k ropką nad  i, o raz , że dziś p o zo s ta je  n-ałi s tości czeka nas w ie lk a  p ra c a . A ds.

Nagły-wniesek w sprawie napadów bolszewick-iph.
W a rs z a w a . (A W .). D o lask i m a rsz a łk o w sk ie j i w ia tó w  g-aawcznych. W n io sek  w zy w a  R ząd  do 

w p ły n ą ł w n io sek  n ag ły  p o s łś w  w ileń sk ich  w j przed sięw z ięc ia  en e rg iczn y ch  k ro k ó w , celem  zn- 
S praw ie  n apadu  b an d  bo lszew ick ich  na ludność p o - ' bezpiecze-oia ludności.
— BMBHSsamBX83B&mMB8BBBBCTtiaM3K»BlMWMKWł agą »rem.1fW!IIW,HJiaa!mMB»ga«HstMBMmiBBiBiwMBaBMmwiłua«BIB!iaiainwf»Miimma

Zaipachy na feś̂ ży polskich ra Górnym Śląsku.
Katowice. (A W .). O d  ro k u  1919 do chw ili o - js k ie g o  księdza , O s ta tn '0  dokonano je szcze s z a r e j  

becnej N iem cy  w ypędz ili ogó łem  53 k s ię ż y  pot- gu z a m a c h ó w  n a  d u ch o w n y c h  p o tś l& h . I rak  f s .  
skicti, w te j liczbie 3 k s ię ży  zab ito . Nie są  w  t o . M ath ea  p rz e w o d n ic z ą c y  K om ite tu  polsk iego  w  
w liczen i k s ię ża  zakonni, k tó rz y  p ra c o w a li -na -te -  j n iem ieck ie j części O. K ląska w y p ę d z im y  zo sta ł 
ren ie  p le b isc y to w y m  p rze jśc io w o . O b ecn ie  n ie m a  p rze z  N iem ców  i m im o w szelk ich  u s iło w a ń  po ­
niem iecka część  G. K ląska p ra w ie  ża d n eg o  p o i-1 w ró q jć  nie może. , . ;

SPriredl Zi@  lid e m  jtondyA sliiin-
P a ry ż .  (P A T .). W B K . P o in c a re  zaw iad o m ił ’ n ieuw zg lędn ien ia  ż ą d ań  tra-ncusK-ich. F ra n c ja  m a 

rząd  angielsk i, ż e  go tów  je st p rz y b y ć  7 bm . do p ra w o  żą d ać , a b y  u k ła d  ?. 10 s ie rp n ia  zojTS* p rzc - 
L ondynu . .  ̂ | p r o w a d z o n y ,i a b y  sum a p ła tn a  15 s ie rp n ia  z o s ta -

P a ry ż . (PA T .). P o in c a re  p o tw ie rd z ił, ze  r z ą d ! la w y p łac o n a . Je)ż.eli rząd  n iem ieck i cLo tego  się  n ie  
ang ielsk i zg ad za  się' a t o  p rz y ja z d  p rc m je ra  fran-1 za s to su je , to F ra n c ja  m a p ra w o  u ż y ć  ' ś ro d k ó w  
cusk iego  do L o n d y n u  n as tąp ił 7 Hm. p rz y m u so w y c h , jak ie  u zn a  za s io so w n e .

L ondyn . (PA T .). R eu te r. P ó łu rz ę d o w e  ź ró d ła  j E ilw ese. (P A T  ). R ad io  .N ota z odpow iedz ią  
donoszą, że k on ferenc ja  P o in c a re g o  z  L . G eo rg e‘m n iem iecką sp o tk a ła  się z uznan iem  P ra sy  w szy su  
POtrwa n a jw y ż e j 6 d n \ Ju tro  m a tu p rz y b y ć  w io- ldch od łam ów . P ra s a  n iem iecka jed n o g ło śn ie  pod- 
ski m in is te r  sp ra w  za g r. S ch an z e r . i kre-śla z szczeg ó ln y m  nacisk iem  d e s tru k c y jn e  wy*

W iedeń . (P A T .). „N. F r .  P r e s s e '4 donosi z P a -  niki fran cu sk ie j po lityk i g ió źb . „B eri. Ta-geb!.“ u- 
ry ża , że P o in ca re  w y s ła ł od p o w ied ź  na o s ta tn ią  w  a ża , że  p o s tę p o w a n ie  rząd u  R z esz y  ma a/proba- 
notę n iem iecką . O dpow iedź  ta w sk azu je  no m-oż- tę opinii pub liczne j c a ły c h  Niemaec. 
n o ść  użycia ś ro d k ó w  p rz y m u so w y c h  na w y p ad e k  i

niem ożliw e —  dem o ra lizu je  w szy s tk ich  i obniża 
w a r to ś ć  g o sp o d a rc zą  z d ro w e g o  e lęm e n tu  kolom ’- 
zacy m eg o

Drugftem nic mnaei b o le sn em  zaogn ien iem  s-po- 
fecznem  w-s i n a sze j to  p o zo s ta ło ść  fomn •gospodar­
c z y c h  u b ieg łeg o  s tu lec ia : se rw itu ty , sz ac h aw u ica , 
tr z e c a k ?  i -t. p . S w a w y  te  w cią ż  u trzy m u ją  w' s ta ­
n ie  zaogniienfia w za jem n e s to su n k i wielKiej i m ałej 
w ła sn o śc i i jako p rz e ż y tk i jak  riajsz-kodijwiel o d ­
b ija ją  .się na p ań stw ie- N ikom u też  na u trzy m an iu  
dcii za le że ć  nie m eże , a  je ś li do dziś zna jdu ją  o- 
b ro ń có w , .to w ła ś c iw ą  p o d s ta w ą  tego  je s t a tm o ­
s fe ra  'W zajem nych nreiifności -i ta rć , o ra z  niski po­
ziom  k u ltu ry  g o sp o d a rc ze j k a ry k a tu ra ln ie  sp a cz o ­
n y  p rz e z  w ojnę.

T y le , b y  zago ić  dziś o tw a r te  -a u y . L ecz  to 
m ało , b y  w y le c z y ć  organ izm  s;poleczmy n aszy c h  
■województw. P lanow a, ak c ja  p ań s rw a  w  tym  k ie­
ru n k u  m usi zd ać  sobie p r ze d e  w « zy  stk iem  s p ra w ę  
ze  s ta n u  n a sz y c h  g o s p o d a rs tw  wieSci-ch i m a ły ch . 
N ies te ty  m usim y  w  ty c h  sp ra w a c h  p o s iłk o w a ć  się 
cy fram i p rz e d  w oj enmernif n ie z b y t śc isłe in i. W f -  
■dług w y lic z e ń  Rcis-ińsJóego (dr, S te fa n  TdosłusAi —

. -S truk tu ra  w ła sn o śc i ziem skiej n a  U tw ie  i Rusi), 
na te ren ie  b. gu b . grocŁz-teńskiie-j b y ło  30821 g o sp o ­
d a r s tw  p o n iże j 10 dziies., ś red n io  w iec  w y p ad a ło  
-.na g o sp o d a rs tw o  około  5.4 dzies. O dpow iedn ie  
c y f ry  dla b. gub. w ileńsk ie j s ą  34.974 g o sp o d a rs tw  
po 7.4 dziies. średniln, dla gub. w o ły ń sk ie j 235.297 
g o s p o d a rs tw  w&eHcości 6.4 dziies. p rzec ię tn ie  k a ż ­
de, a Jla  p rz y p a d ły c h  R zeczy p o sp o lite j p o w ia tó w  

-M ińszczyz-ny -tylko w odniesien iu  do g o sp o d a rs tw  
pr.v w a,m ych (z w y łąc ze n ie m  o k az o w y ch ) 3750 g o ­
sp o d a rs tw  5.3 dzio sięom ow ych  (W ład . Studimck-i 
—  Z a ry s  s ta ty s ty czn o -ek o tn o m iczn y  ziem  pó łno - 
ono-w sehodnfch). C y fry  te  m ów ią  sam e za, siebie. 

.Aż n ad to  jftsrtefn je s t, iż  sp ra w a  re fo rm y  ro lnej •] 
'u sun ięc ia  g o sp o d a rs tw  k a r ło w a ty c h  posiada o g ro ­
m ne znaczen ie  i dla n aszy c h  s to su n k ó w  s p o łe c z ­
n y ch  i g o sp o d a rczy ch .

Nie .ulega jednak wątpliwości, że nrimo śstnre- 
tLia wielkich obszarów ziemi skupionych w jed­
nym ręku, oraz znacznej Ilości miewy-zy sikamy ch 
terenów reforma rolna na dłuższą metę nie zaspo-, 
ISoFwSfSstających -potrzeb:' "7 Wru®ęT'"teS -swow. 
ńańśhvo nic może pozwolić na lak straszpe zanie­
dbanie miast, jak to miało miejsce dotychczas.

W lłady-sław S-tudnick? w  b ro szu rze , w y d a n e j 
p rz e z  B iuro P ra c  K o n g re so w y ch  s łu szn ie  z a u w a -  
ży.l, że sto su n k i w  m ia s ta ch  k re s o w y c h  talk się 
uk łada ią , iż uniem-ożliwiiają p o s tęp  g o sp o d a rc zy . 
U sunięcie P ie rw o tn y ch  form  g o sp o d a rc zy c h , to  

.jedno  z n a jak tu a ln ie jszy ch  zag ad n ień , jakże w  stfp  
'su n k u  do ziem  n aszy c h  o czek u je  p ań s tw o .

R easu m u ;ąc w y ż e j powic-dzaane s tw ie rd z ić  na­
le ż y :

że d o k o n a ł się  już p rz e w ró t  w  po jęciach  m as 
i d o ty c h c z a so w e  fo rm y  sp o łeczn e  m u rme w y ­

s ta rc z a ją ; to  co je szc ze  la t te m u  8 b y ło  dla 
ch łopa k re so w e g o  natw a-Ine i u św ięcone  t r a ­
d y c ją  —  dziś tchnie an ach ro n izm em  d ław iący m  
go i n ie zn o śn y m ;

że. nom ijając w z g lę d y  zasad,nicze, z. p o w y że j 
ch o ćb y  p rzy to czo n y ch , p o w o d ó w  m usi p ań s tw o  
za jąć  się bliżej u reg u lo w an iem  sp ra w  sp o łe c z ­
n y ch  na te re n ie  naszy ch  w o je w ó d z tw  i w ziąć  iui 
c ia ty w ę  w  s w e  rę c e ;

że  ak c ja  ta  -pójść m usi w  2-ch k ie ru n k a c h : l-o  
usunlięcśa is tn ie jący c h In lo m alji di oga nadzie len ia  
zaemiia czyiris-zowiniików-dzierżawcówii .ujorawia- 
ń -cych cu d zą  ziem ię, iako zdo lnych  do p ro ­
w a d z e n ia  już w  tej chw ili w ła sn y ch  g o sp o ­
darstw ', o raz  d ro g ą  usunięcia k a ry k a tu ra fn y c li 
fo rm  g o sp o d a rc zy c h , jalk trzec iak i, s e rw itu ty , 
sz a e h o m d c e ;? -o  p rz y s tą p ie n ia  do p lan o w e j a k ­

cji podniesie®1’a g o sp o d a r czego  zitem n aszy ch  
p rz e z  parzystąiDiemiie do w y k o n y w a n ia  u s ta w  o re  
fo rm ie robie-], o raz  -podniesienie m iast. Akcja 
krdturafno-ośw *a»tcw a je s t dzfędziiią odr ęhną.

S tw ie rd z ić  te ż  n ak “ż jr z c a łą  s ta n o w cz o śc ią , 
że  od te g o  na ile tra fn ie  i s z y b k o  zdoła R zecsp o - 
soolirta w y k o n a ć  ten, og rom  p r a c  za leży  .nasza 
w ń s tw o w a  sp o is to ść  w e w n ę trz n a  i w a ż k o ść  a a -  

, sza . jako czynn ika  ró w n o w ag i w  fiu rop te. Nie 
m o ż em y  bo w iem  n igdy  zaipom inać c z y m  dla nas 
są  k re sy  i jak ściśle sa  na ich te re n ie  spleci-onc 

' zaiga-dtiicnia sp o łeczn e  i narodow^ościlowe. T y lk o  
m a ło s tk o w a  za śc ia n k o w o ść  co iity -

Rzym. CAW.). N a p ro k lam ację  so c ja lis tó w  m -  
powie-dżiiał M ussolini, że  p rzy jm u je  w y z w a n ie . — 

.F a sz y śc i .postaw iili-rządow i 48 godzinne u ltim atum  
w ^ k jó re m  ż ą d a ją  e-nergscznyęh ,,k roków . c e . l ,e j^ ^  
na-now ania ru ch u  tobotniLCzeg-o, w . przeęilwaiy^p b o  

‘Wlórn raz ie  ona sam i ujm ą s te r  rządów ', celem  
.p rzeszk o d zen ia  s t r a » v v i .  S tra jk  .g enera lny  w  
n iek tó ry ch  m iiastaćh wdpiskich już się rozpoczął.

W ied eń . (A W .) S e n a to r  w  fioek i B en ed erto  
Gćrnieri o m aw ja  w  ~N eue F re ie  P re s se "  obecne 
p rzesilen ia  wl-osiklie, poświię-cając d łu ż sze  -uwagi o- 
Sitatniej jego fazie, iL par-lameniui-nt-eniu so ju szo ­
wi1 sociaihsitów p ra w e g o  sk rz y d ła  z  p a r tją  ludow ą 
(poipola-ri) S en a to r  tan /.azmacza t e  .dśm iom iesiię- 
czny o k re s  rz ą d ó w  Bonitromi-eg-o .zaw d z ięczać  na- 
1-eży t r z y  m iesiące trw a ją c y m  furjom  p a r la m e n ­
ta rn y m  i po m o cy  ja k ą  u jz fe lił gabinetow ii De F a c -  
ta. G łó w n ą  tru d n o śc ią  n ie  -do p rze b y c ia  o k aza ia  
sie " o w a  ustauva wwbo-rcza, uposażona sy s te m e m  
p ro p o rc jo n aln y m , k tó ry  w y k lu cza  w p ro s t m ożli­
w o ść  z w y c ię s tw a  jak ie iko lw fek  p artii, d a jąc  n a ­
to m ias t rz ą d o w i1 mo-żincść p a n o w a n ia  nad s y tu a ­
cją pality-czną. P a r t ie ,  k tó re  sp o w o d o w a ły  p rz e s i­
lenie p o s ta w iły  k a te g o ry c z n e  żądan ie , a b y  g ab i­
n e t podał się  do dym isji, a D a  F a c ta  m ia ł królow/f 
d o rę c z y ć  dym isję , z tem  a b y  na;rla-me.nrt z a o sz c z ę ­
dził d y sk u sji na ten  tem at. T ak iem u  bolszew tz .m o- 
wd zaopo!pow ał energ iczn ie  D e F ac ta , lecz. g ru ­
py. k tó re  p o s ta w iły  to  żą d an ie  -hic w y rz e k ły  ami, 
s tó w a  w  c z a s ie  w sz c z ę ty c h  w  p arlam en c ie  na fen 
te m a t d eb a t. D alej ornawda a u to r  k rw a w e  w alk i 
F a s z y s tó w  ze .socjalistami! i tw ie rd z i1, że  rz ą d  De 
F a c ty  runął, g d y ż  nie chc ia ł p o zo s tać  w ie rn y  p r o ­
g ram ow a ug o d o w em u  S o c ja lis tó w  i ludow ców ' — 
zm ierza jącem u  do unleiszkodliw ienJa fa sz y s tó w . 
M yślano , że  Orlandin obejm ie s te r  rząd ó w . O b e c ­
nie m ów i się, żc D e F ac ta  będz ie  tym  m ężem , 
k tó ry  nie ty lko  p o ło ż y  k re s  p ro p ag an d zie  fa sz y -j 
s tó w , a le  w y stą p i1 z b ron ią  p rze c iw  nim. Jeże li 
za w ied z ie  te  oczek iw an ia  upadnie, p o ło żo n y  g łp i 
sam i socjalistów ' i lu d o w c ó w .

R zym . (PA T .) 31 /7. P o n o w n ą  odm ow 'ę O r-  
landa spow odow m ło s ta n o w isk o  socjalistów*? k tó ­
rz y  stanow tezo  odrzucił? jego p ro p o zy c ję , a b y  do 
gab in e tu  w s z e d ł iece-n z  p rze d staw ic ie li fa sz y s tó w  
oraz jed en  so c ja fe ta , m ianow icie  pose ł gen u eń sk i 

[G anepa. SocjaiFśc? o b sta ią  p rz j ' u tw o rze n iu  gab i­
netu  centr.ow-ego o k ie ru n k u  le w y m  jednak  boz 
p rze d staw ic ie li p raw ic y  i lew icy . W sk u te k  eki-iii:-

nacji pozoSital? jako  m ożliw i k an d y c t na stan-owf* 
sito  pnem jera de N icola i  F a c ta .

R zym - (PA T .) 2. U tw o rz o n y  z o s ta / .n o w y ..g a ­
b inet w ło sk i p o d  p rze w o d n ic tw e m  D e F a c ty . P o -  
. szcz eg ó ln e  te k i  obejm a: • sp raw y , zagrardczn-e 
SchauK er, IrolonSe Am m endOia. s p ra w y  w e w n ę ­
trz n e  Jkidldei. sipraWieidJfjiwość A llezio, fin an se  B e r .  
toni, s k a rb  B a-ratore, w ojna Koleri, m ary n ark is  
V isto. o św ia ta  Anaiiso. ro b o ty  pub liczne Riccio. 
ro ln ic tw o  Bertilrti,, p r z e m y s ł i haudud R ossi:, pocz­
ty  i te leg ra f  S u ita , o b s z a ry  o sw o b o d zo n e  L uztani.

R zym . (PA T .) 1. W . B . K. K ról p rzy fą l p rz e d ­
łożoną  prz-ez D e F a o tę  f e tę  n o w eg o  g ab in e tu . — 
C h ra k tc r  teg o  gaW netu  n ą  ogó ł nie różn i się od 
pojp-zedwie-go g a tó ie tu .  W  sk ła d  -ego w cho^izą 
dernoikraioi, Pop-alari i refor-miśca a b ra k  zast.ę*pcóv» 
s tro u n re tw  sk ra jn y c h . Z g ra p y  d e m o k ra ty c z n e j fi­
gu ru ją  na lilście Ailersio Lucłami, S o ieri i B a ra -  
to rre .

R zy m . (P A T .). P r a s a  lewicowca w y s tę p u je  y  
o s try m  fonie p rz e c iw  g ab in e to w i de F a c ty , tw ie r ­
dząc, że tak ie  ro z w ią zan ie  p rzesilen ia  je s t sp rz e c z  
ne z u c h w a łą  p a rlam en tu , u zn a ją cą  kon ieczność 
po w o łan ia  rzą d u  cen tro lew ego-

. R zy m . (P A T .). F a sz y śc i ag itu ją  za  ro zw iązać  
idem  p a r la m e n tu  i ro zp isan iem  n o w y c h  ■wyborów. 
Tacza oni, że p rz y  n o w y ch  w y b o ra c h  ilość man-. 
d a tó w  fa sz y s tó w  podw oi się. A gitacja ta zgodna 
je s t z opinia G io litti‘ego , w ed le  k tó re g o  parlam e-id 
obecny  je st n iezdo lny  d a  p rac y .

R zy m . (PA T .). W  sp ra w ie  s tra ik u  po d a ją  ofi­
cjalnie, ż e  ruch  k o łe io w y  je s t częśc io w o  u tr z y ­
m a n y  p rz y  p o m o c y  fa sz y s tó w  o ra z  w ojska- R uch 
koleji lok a ln y ch  u s ta ł.

R zy m . (PA T .. W B K . ,.O sse rv a to re  R o m an o 41, 
,iedvny dziennik , le tó ry  dziś yn»szed? zap o w iad a , 
że s tra jk  za k o ń cz y  się daiś w  -nocy. W  m ieście od 
po łudn ia  ku rsu je  w ię k szo ść  tram w ajó w ' p row a^  
dzonych  pod s tr a ż ą  p rzez  p raco w n ik ó w  nacjonali­
s ty c z n y c h  i fa sz y s tó w . W  ciągu s tra jk u  nie b y ło  
do tąd  w y k ro c z e ń .

Rzym. (PA T-). W B K . S y tu a c ja  s tra jk o w a
niezm ieniona. Z a rz ą d  f a s z y s tó w  w y d a ł odęzw u 
w z y w a ją c a  p ra c o d a w c ó w , b y  w y d alili s tra jk u ją ­
cych , g d y ż  cbptnYch do p ra c y  je st d ijjy ć . O d ezw a 
a ż y w a  w szy s tk ich  fa sz y s tó w , ab y  jjylj, w pu^y
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tow .u  m nocy,  w  śro d ę , g d y ż  po u p ły w ie  8 -g o - s tó w , ro zpoczną  fa sz y śc i n a jo s trze jsze  rep re s je  
dz innego  u ltim atum , -danego rz ą d o w i p rz e z  fa sz y -  p rec iw  stra jk u jąc y m .

Koncentracja wojsk greckich.
Konstantynopol. (A W ). T u re c k i m in is te r sp ra w  

z a g ra n ic z n y c h  w rę c z y ł n ad k o m isa rz o m  alianckim  
w  S tam b u le  no tę , p rz e d s ta w ia ją c ą  dok fad n e  w ia ­
dom ości o k o n c e n tra c ji w o jsk  g reck ich  n a  g ran ic y  
tu reck ie j. N o ta  w y m ie n ia  nuA łera p o szczeg ó ln y ch  
p u łk ó w  g rec k ich  i zaw iad o m ien ie  o w y ję  udzie i  
pociągów  w o jsk o w y ch  z A órjunopo la  w k ie ru n k u  
na C zerlu  i C z e r te sk o j. S iłę z g ro m a d zo n y c h  o d ­
d z ia łó w  ocen ia ją  n a  30.000. R uchy  iy c h  w o jsk  
p rz e k ra c z a ją  ■ ja p ę  z w y k ły c h  ruchów 7 m a n e w ro ­
w ych. N o ta  z w ra c a  u w ag ę  a lian tó w  na tc konceu.- 
trac je  i w yraża , n ad z ie je , żc z o s ta n ą  p rz e d s ię ­
w zię te  z a rz ą d z e n ia , k ła m ią ce  ta m ę  g reck im  z a ­
m achom  na n e u tra ln o ść  K o n stan ty n o p o la .

A drja»opoI. (A W .). .K orespondent „B eriin e r 
. T a g b la tt‘u ‘ donosi, lże siły  n ad z ia łó w  p a ń s tw  sp ra y  
m ie rzo n y ch  w  K o n stan ty n o p o lu  p rz e d s ta w ia ją  się 
n a s tę p u ją c o : Z ałog g ^ąj:g ic isk a  6.000 ludzi, f r ln c u -  
ska  6.000, w io sk a  2.000. F lo ta  an g ie lsk a  pod K on­
s ta n ty n o p o le m  je s t u s ta w ic z n ie  w zm acn ian a . G rec  
kie P rz y g o to w an ia  jednak  ró w n ie ż  znaczn ie  p o ­
s tąp iły . ś c ią g a n ie  w o jsk a  trw a  już od kilku ty g o ­
dni, dając  im  m o ż n o ść  sk o n c e n tro w a n ia  w  T rac ji 
4 dyw izji. Na li-nji C z a ta ld ż y  zn a jd u ją  się obecn ie  
3 pułki fran cu sk ie  (w- tem  2 k o lo ro w e) i m a ły  od ­
dział w łoski- T a  g a rs tk a  ma p rz e sz k o d z ić  ew en t. 
w ta rg n ięc iu  w ojsk  g reck ich .

Leafield. (PA T .). R adio . W  o d p o w ied z i na n o ­
tę  G recji, żą d a jąc e j u p ra w n ie n ia  do m a rsz u  n a  
Kom pantyrvopol, zaw iadom ili sp rz y m ie rz e n i rz ą d  
g reck i, że -w szelkie u s iło w a n ia  zb ro jn eg o  z a w ła d ­
n ięcia  K o n sta n ty n o p o le m  u w a ż a ć  b ęd ą  za  a k t n ie ­
p rzy ja c ie lsk i w o b e c  sp rz y m ie rz o n y c h . R z ąd y  
sp rzy m ie rzo n e  są  w  te j k w e s tji , najzupe łn ie j 
zgodne .

B o rd ea u x . (PA T-). R adio . Z A ten  donoszą , że  
zdaniem  ta m te jszy c h  d:zieników, s ta n o w isk o  m o ­
c a rs tw  k o a licy jn y ch  w  sp ra w ie  K o n stan ty n o p o la  
w p ły n ie  na dalsze  lo sy  gab inetu  g reck ieg o , k tó ry  
za in ic jow ał akc ję p rze c iw  T urc ji.

Londyn. (P A T ). R e u te r  donosi z M alty , iże

Uniwersytet Poznański.
Ukazał się zeszyt „Samopomocy Akademickiej1- 

- miesięcznika poświęconego sprawom polskiej mło-  
; dzieży akademickiej, a będącego organem ogólno,
; polskiego Związku Bratniej pomocy.

zyt za maj; czerwiec i lipiec poświecony  
Uniwersytetowi poznańskiemu, daje wyczerpujący o- 

i braz życia młodzieży na wyższej uczelni wielkopol-  
skiej.

, Oto kilka cyfr:
wydz. filozof. prawa roln.-leśny 

zwyczaj. 481 g 6 §  \ 2S
. nadzwycz. 210  103 29

W edług p f 
mężczyzn 1397  
kobiet 417 .
W tem słuch, zwycz. nadzwycz.
mężczyzn 1220  177
kobiet 2 5 2  263
Liczba słuchaczy stale wzrasta.
Zycie naukowe młodzieży poznańskiej rozwij2 

się bujnie. C.Ltn pogubienia studjów samodzielną  
pracą otworzone zostały: Koło chemików. Koło le ­
śników, Koło polonistów, Kuło studentów f lologji 
klasycznej.

By dać pojęcie o pracy tych kół i rodzaju za­
interesowań młodzieży poznańskiej, podajemy ty łu ’y 
referatów wygłoszonych na Kole polonistów: „B ro­
dziński a romantyzm'1, „Mesjanizht a tomantyzm",  
„Pierwiastki demoniczne w poezji polskiej", , , Popra­
wność języka polskiego", „Odczucie przyrody u Sło­
wackiego", .)Kiljfa uwag o najnowszej literaturze".

Prof. dr. T. Grabowski wygłosił wyłącznie cia 
członków Koła odczyt p. t.: ,,Spór Polski z Rosją w 
daw nej literaturze.

Stosownie do różnic ideologii poi tycznej mło-  
dfież poznańska skupia się w trzech stowarzysie- 
niach: 1. Organizacja młodzieży narodowej; 2. Ra 
dykałna n łrdzież akaąemirka; 3. Chrześcijański /w ią­
zek akademików.

Naćto istnieją korporacje poświęcone życiu ?o~

dziesięcin  w y b rz e ż a  jez io ra  N aro cz  w  p o w iec ie  
św ięc iań sk im  pod b u d o w ę le tn isk  d la s łu c h ac zó w  
U n iw e rsy te tu  S tefana. B a to reg o . 5-go s ie rp  
w y je ż d ż a  nad  N aro cz  P re z y d iu m  B ra tn . P o m o c y  
z inż. S y rto w te m , celem  n aszk ico w an ia  na m ie j­
scu p lanu  ro b ó t w stę p n y ch , w zięc ia  p o m ia ró w  itp.

Jez io ro  N aro cz , po ło żo n e  w  m alow niczej, z a ­
padłej i dzik iej okolicy  W ileń szcz y zn y . jest ie- 
dnem  z n a jw ięk sz y ch  i najp iękniejszych  za raze m  
jez io r P o lsk i. Z w ód , ro z lan y ch  n iezm iern ie sz e ­
ro k o , w y n u rz a ją  się dw ie  w y sp y . Na 'jednej z pieli 
p o z o s ta ły  szczą tk i — w ed łu g  podan ia  —  zam ku  
•królowej B ony . P rz ep ię k n e  legen jły  o  pochodzie 
B a to reg o  na P sk ó w  o sn u ły  tu ta j niem al ka3tią sk i­
bę ziem i ż y w e m  je szc ze  w spom nien iem  św ie t­
nych  cz asó w  R zeczpospolite j. D u szy  ona niem i po  
dziś dzień na ch w a łę  w span ia łe - p rze sz ło śc i, po ­
m im o, żc lud zam ieszk u je  ją c iem n y , w  p rz e w a ż ­
nej części b ia ło ru sk i, rm aw csla w-ny, b a łam u co n y  
n iem iłosiern ie  p rze z  popów  —  ru sy fik a te ró w  i w 
ogrom nej w iększośc i n iep iśm ienny.

O tw ie ra  się za te m  p rze d  n aszą  m ło d z ie żą  
sz c z y tn e  pole d z ia ła n ia : n ieść pochodnię o św ia ty  
w  za n ie d b an e  rze sze , gdzie p rom ień  k u ltu ry  do-

cofnjęto  za rząd zen ie , a b y  lekka e sk a d ra  k rą ż o w n i­
k ó w  z bata lionem  p ie ch o ty  o d p ły n ę ła  do K o n stan ­
ty n o p o la . M im oto w o jsk o  p o zo sta je  w  pogo to w iu .

L ondyn. (PA T.1). R eu te r. W e d le  don iesień  
dz ienn ików  a teń sk ich , r z ą d  g reck i polecił k o m e n ­
dzie armji', ab y  w o jsk a  g reck ie  u n ik a ły  s ta rc ia  z 
w ojskam i państw  sp rzy m ie rzo n y c h .

Konstantynopol. (PA T .). H av a s . W ed le  don ie­
sień, n ad e sz ły c h  do ang ielsk iej k w a te ry  g łów nej, 
p rz y sz ło  w c z o ra j p rzed p o łu d n iem  do d w u  s ta rć .
O k o ło  godz- 10 ran o  oddzia ł g reck i z 30 k aw a lo - 
rz y s tó w  p rz e k ro c z y ł w  oko licy  K u rra l linię g r a ­
n iczną. Ż an d a rm eria  tu re c k a  o tw o rz y ła  ogień. P o  
krótSciem o s trz e ń  wa-nki G re c y  cofnęli się, z o s ta ­
w ia ją c  6 zab itych  i  1 ran n e g o . O k o ło  godz. l i  
g reck ie  pa tro le  k o r n o  z p ie ch o tą  w k ro c z y ły  do 
s tre fy  n eu tra ln e j i z a ję ły  p o zy c je  ko lo  S arikó i.

Konstantynopol. (PA T .). I ia v a s . M im o e n e i-  
g icznego  w y s tą p ie n ia  a lian tó w , zan iepoko jen ie  w  
K o n stan ty n o p o lu  je s t co ra z  w ięk sze . L udność w y -  ty c h c z a s  n ie  d o ta rł, g łów n ie  z w iny i zb ro d n icze j
b rz e ż a  eu ro p e jsk ieg o  dom aga się p rzesied len ia  jej 
na w y b rz e ż e  az ja ty c k ie , w o b ec  czego  między-. 
koa licy jna  policja m u sia ła  p rz e c ią ć  po łączen ie  
m ięd zy  obu w y b rz e ż a m i. W e d le  ra p o r tó w  7. C z a ­
ta ld ży , p rzy ch o d z i do c z ę s ty c h  s ta rć  m iędzy  ż a n ­
d a rm e rią  tu rec k ą  a p rze d m em i s tra /ż ih f  g re c k ie ­
mu D o C z a ta ld ż y  p rzy w ie z io n o  11 ran n y c h  T u t-

w oli ca rsk ich  rząd ó w . A by m ięć pojęcie o .silnych 
w ęz łach  trad y c ji, jakie łączą  ludność nad  N aro cz ą  
ze w spom nien iam i cz y n ó w  B a to ro w y c li, w y s 'a r -  
cz y  bodaj znać  te  jedną legendę , p rz e k a z y w a n ą  
p rz e z  m ie jsc o w y ch  w ło śc ian  z pokolen ia w  p o k o ­
len ie : o to  p ra w ią  s ta rz y  ludzie, że w  czasie  po ­
chodu B a to re g o  na P sk ó w  z a to n ę ła  w  N aroczu  w

ków . Ljid .11 ość z tej s tro n y  B osfo ru  u cieka do K on- p rz e p ra w ie  na drug i b rze g  ca la  chorąg iew 7 h u s sa r-  
s ta iL ynopo la . W o jsk a  fran cu sk ie  o w a c y jn ie  w l - j s k a ;  p o sp ó ls tw o  za ś  w ierzy , iż po dziś dzień , gdy
tano .

Leafiefd. (PA T .). 1. s ie rp n ia . „D aily  T el-“ , »- 
m aw ia jąc  akcję rzą d u  g reck iego , p rzy p o m in a , żc 
L. G eo rg e  p rz y  n ie jednej sposobnośc i zw;ra c a ł u- 
w ag ę  sp rzy m ie rzo n y c h , że o b ec n y  s ta n  rz e c z y  w  
K onstan tynopo lu  s ta w ia  G re c ję  w  b a rd z o  niewy{- 
godnem  położen iu  w  jej o perac jach  w o jen n y ch  
■przeciw M ustafie K em al p aszy . Ja k k o lw iek  cięz- 
k iem  je s t dla G recji z a c h o w y w a n ie  cierpliw ość? 
dodaje  „D a ily  T e le jtU 1, to jednak  tak ie w łaśnie, 
z ach o w an ie  c ie rp liw ośc i p o s łu ż y  najlepiej in te re ­
som  greck im . '

bria', , P. zdania'1, ;,Sit;sia“. Istniej: także
osobna »Organizacja studentek Uniwersytetu po­
znańskiego#, która ma za zad m ii  opiekować się 
koleżankami przez urządzanie dla nich t. zw. 
>ognisk-« (mieszkań zbiorowych) udzielanie ńnf.tr- 
lyacji nowowstępującym, pomoc chorym i t. d.

Nadto organizacja stara się zaprawić kole- 
anki do pracy społecznej. Jako pole pracy służy 

„Dom Żołnierza" i „Związek Młodzieży żeńskiej “ 
jdzie nad dziewczętami, które ukończyły szkołę p -  
wszechną, pracuje się w kie.-u iku dals ego ich 
kształcenia i uświadamiania obywatelskiego.

Dodawać nie uctrzeba, że życie sportowe roz­
wija się bujnie na U.itwersytec e p 2 lańsklm.

Na U iiwersyfec w Poznaniu napłynęło bardzo 
wi.ie młodzieży z b. Królestwa i z Kresów, a'e o 
tem nie spotykamy wzmianki w wydawnictwie oraa- 
wianem. Okoiipznoóć ta jednak bardzo doda ni<> 
spłynęła zarówno na wzrott liczebny słuchaczy jak 
i na wytworzenie §ród nich atmosfery ogólno po l­
skiej, a nie wyłącznie poznańskiej.

Jest też nadzieja, że po kilku latach działal­
ności Unwersytetu dadzą się w duchowości pro­
wincji całej odczuć korzystne zmiany. Zapowiedzią 
jzst uwłaszcza liczny napływ kobiet na studja, co ich 
ciasny, na nienrecką modlę ukuty ś wiatopogląd ko­
mety wielkopolskiej powinno wk:ótce z gruntu 
przeistoczyć f

W malowniczym Zakątku 
Wileńszczyzny.

D onosi „G a ze ta  W ile ń sk a "
W ś ró d  m łodzieży  U n iw e rsy te tu  S tefan a  B a ­

to reg o  p o w s ta ła  p iękna m yśl, ab.v n iezam o żn y m  
ko leżankom  i kolegom  po tru d ac h  eg zam in ó w  n- 
m ożiiw ió k o rz y s ta n ie  ze św ie że g o  p o w ie trz a  tu* 
w si, zdała od n iezd ro w e) a tm o sfe ry  miasta* Z 
m ło d z ień czą  w e rw ą  z a b ra ł się de rea lizacji tego
P ro jek tu  nasz ..Bratniak'. P. W ła d y s ła w  Bocz- 

warzyskiemu. ,  PoionjaK  . Lechja*, „Śtirma“, „C hro-kow sikh cz łonek  Bratniej P o m o cy , o fia ro w a ł 20

cisza za lega  p rz e s tw o rz a , d o b y w a  się z toni k ró  
lew sk ich  w ó d  c h rz ę s t zbro ić . W  innem  m tęjscu  
p o kazu ją  ś la d y  o lb rzy m ieg o  m ostu , k tó ry m  k ró ­
low a B ona k a z a ła  rzekom o  p o łą c z y ć  w y sp ę  z a m ­
k o w ą  z p rzec iw leg ły m  'b rzeg iem  je z io ra : poza ten . 
pełno  w  okolicy  ś la d ó w  k ró lew sk ic h  „sz la k ó w " 
studzien  i m ostów , p rze rz u co n y ch  p rzez  b lo la  i 
ży je  jeszcze w sp o m n ien ie  ca ły c h  w si „ k ró le w ­
sk ich".

■ M W M II  M M Stf MBMIUHBBI

ftea tatp towiRna os fłsislisii 
Islejscii pUstiiiwph.

N ow a ta ry fa  to w a ro w a , k tó ra  — w ed le  w ia ­
dom ości podanej w  N r. 161 ..G aze ty  L w o w sk ie j"  
— w chodzi w  życie..z dniem  L ą isrp n ia  b r .,^ z a w ie ­
ra  n ie k tó re  sz cz eg ó ły , k tó re  ró żn ią  się zashdu iczo  
od norm  d o ty c h cz as  o b o w ią z u u c y c li.

i ta k  —  w o b ec  ogrom nej p rze w a g i w ag o n ó w  
o ła d o w n o śc i zw ięk szo n ej — p rzy ję to  za n a r  me 
za ła d o w a n ia  w ag o n u  w a g ę  15.000 kg., a nie jak 
d o tą d  10.000 kg. W  za leżn o śc i od tego y w a ź a n ę  
b ęd ą  p rz e sy łk i do  7500 kg. za p rze sy łk i d ro b n e , 
zaś w aż ąc e  7500 kg. i w iece j za p ó łw ag o n o w e .' 
R ó w n o cześn ie  jednak  p o zo s ta je  w  m o cy  p rzep is , 
iż w  ra z ie  z a ła d o w a n ia  p rz e sy łk i d.o- w agonu  o 
m nie jszej ład o w n o ści, niż '15.000 kg., oblicza się 
p rze w o ź n e  za rz e c z y w is tą  ła d o w n o ść  p o d s ta w io ­
nego  w ag o n u . W y ją te k  s ta n o w ią  p rz e w o z y  w  \va-_. 
gonach  spec ja lnycli (op rócz cy s te rn , dla k tó ry c h  
o b o w iązu je  no rm a 15.000 kg.), a w ięc  w  ch łodn i­
cach. w  w ag o n a ch  p iw n y ch , m lecznycip  ry b n y ch  
itp.. k tó re  ob liczają się za  rz e c z y w is tą  w a g ę  p rz e ­
sy łk i, najm niej je d n ak  za 10.000 kg.

P r z y  p rz e sy łk a c h  p ó łw ag o n o w y ch . n a d a w a ­
nych  w  o p ak o w an iu  lub b ez  o p ak o w a n ia  o b o w ią ­
zu je  cech o w an ie  lub n u m ero w an ie  p o szczeg ó ln y ch  
sz tuk .

D la n ie k tó ry c h  to w a ró w  lekkich, i tanich , jak 
siano, słom a, len , ko ra , w ik lina , trzc in a , sitow ie , 
dla beczek  d rew n ian y ch  p ró żn y ch , w y ro b ó w  k o ­
sz y k a rsk ic h  i m eb li g ię tych  o raz  p lecionych , n lo  
ro ze b ra n y ch . dalej dla w ęg la  d rze w n e g o , bu tli i 
b u te lek  -próżnych o raz  w y ro b ó w  zc szk lą  dętego, 
u sta lono  norm ę za ła d o w a n ia  w ag o n u  najm niej za 
10.800 kg.

D opuszcza lną  w a g ę  p rz y  p o sy łk a ch  posp iesa. 
nych  u lgow ych  podn iesiono  na 5000 kg.

P r z y  pociągach  n ad /.w y cz ą ln y ch  p rz e w id z ia ­
ną je s t jako najm nie jsza  w ag a , słufżąca do ob licze­
nia na leży to śc i, j 50.000 kg.

P rz e w o ź n e  za zw łok i w  trumnie, ustaw ione  
w  skrzyni, Oblicza się o d tą d  za 7500 kg. Znaczne
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a lg i i u ła tw ien ia  p rzy zn an o  p rz e sy łk o m  o p ak o ­
w a n ia  zw ro tn e g o , p rz y c z e m  te rm in  z w ro tu  p rze - 
d łużono  do  60 dni.

W s z y s tk ie  o p ła ty  za  d o d a tk o w e  czy n n o śc i z o ­
s ta ły  p o d w y ższ o n e  o 50 do 200%-,w  za leżnośc i od 
:w z ro s tu  rz e c z y w is ty c h  k o sz tó w  ro zm a ity c h  c z y n ­
ności-

O b o k  licznych  w ażnkch  zm ian zasługu je  na 
.w zm iankę, ż e  u lg o w y  p rz e w ó z  b u d u io  n ieo b ro ­
bionego do ta r ta k ó w  k ra jo w y c h  ro zc iąg n ię to  ta k ­
ż e  na fab ryk i w y ro b ó w  z d rze w a , ja k o  p o s ia d a j®  
ce z re g u ły  u rz ą d z e n ia  do ta rc ia  d rze w a .

N o w ą ta ry fę  w y ją tk o w ą  (Nr, 4) u s ta n o w io n o  
na w y w ó z  za  g ran ic ę  za p a łek . T ab lice  o p ła t p rz e -  
'w o z o w y ch  obejm ują 9 k las , a w sz y s tk ie  s ta w k i 
'ta ry fo w e  uleg ły  znacznej p o d w y ż c e , jak  to  w  
p rz y k ła d a c h  w  N r. 161 „G azety , L w o w sk ie j"  w y­
rażo n o .

Zjazd legjonowę.
V/yjazd na Zjazd legionowy nastąpi dnia 4 

sierpnia ze Lwowa o goćz. 18, z Przemyśla o godz.  
21, z Jarosławia o godz. 22, z Rzeszowa o go­
dzinę 23.

L:gjoniści wyjeżdżający na zjazd i jadący po­
ciągiem specjalnym otrzymują 50  prc. zniżkę kole­
jową. Wszyscy wyjeżdżający na zjazd muszą się 
zaopatrzyć w legitymację Stowarz. b. Legjonistów 
i cg ty mac je wydawać się będzie włącznie do dnia 

‘4 sierpnia do godz. 12. W dniu 4 sierpnia urzę­
dować będzie ne Dworcu głównym we Lwowie ko 
mitet zjazdu, który udzielić będzie przybywającym 
z prowincji dalszych informacji. Karty uczestnictwa  
wyd je  się dnia 3 sierpnia o godz. 11 do 1 i od 
17 do 19, w dniu 4 od l l  dc 1 a potem w po­
ciągu.

iis m e  |in . w ImTiawiciiM
W poniedziałek .31 z. m, odbyło się w s ali ma­

gistratu drugie ogólne zebranie komitetu w sprawie  
gimnazium w Brzuchowicach. Przewodniczył dr. 

jpróchnicki, sekretarzował p. Budzanowskf.
Na posiedzeniu tern przyjęto do wiadomości 

sprawozdanie komisji budowlanej, wedle którego naj- 
odpowiedniejszem miejscem dla przyszłego zakładu 

'byłaby przestrzeń na póinotny-zachód od dawnego  
zaaładu kąpielowego p. Bratkowskiego; postanowm- 

ino zatem poczynić kroki, celem uzyskania tego  
gruutu od gminy m Lwowa.

Odczytano list p.of. Bruchnalskiego, popiera- 
jący gorąco myśl nazwania przyszłego gimnazjum 
jimieniem Komisji edukacyjnej ku uczczeniu jej 

150-'etniego jubHeuszu.
Z nowo przybyłych cztonków przemawiał' za 

• otworzeniem rego wzorowego gimnazjum pp. prez. 
dr. Chlamtacz, oraz prof. dr. Piniński.

Następnie wybrano dwó h w !ceprezesów w 
csob.ch pp. Bolesława Lewickiego i prez. Juliana 
Obirtta. Skarbnikiem wybrano dr. Uarnę.

W dalszym ciągu uchwalono przeistoczyć się 
w towarzystwo i w tym celu postanowiono opraco­
wać statut na mocy ustawy z r. 1867.

Jako instytucję finansową, gdzie mają w pły­
wać wszelki-: fundusze, wybrr.no M ejską Kasę o- 
rzczędności we Lwowie, ul. Wałowa 3, l isty  zaś i 
zapytania do komitetu w sprawie gimnazjum należy 
przesyłać przez czas wakacyjny na ręce Prezydjum 

im. Lwowa.

• H I  M M II W l P i m W I  I  na W B B — W W — ■  m ą

K R O N I K A .
Kalendarz. 4 sierpnia. Rr.-kat.: Dominika w .—  

Gr.-bat.: M&rji Migd. —  Słowiański. Ostromira.

—  Schmurzyło 8i$ dzisiaj niebo. Słońce stru­
dzone wysiłkiem dni ostatnich spoczywa, zapuśei-  

’wszy szare firanki swej łożnicy. Po drzemce otwo-  
frzy pewnie znowu oczy, by nas rozweselić jastiem 
spojrzeniem.

—  Pomnk ks. P on ia tow sk i  ago. W dniu w o n - 
,ra}3Zynt rozpoczęły się roboty około pomnika ks. Jó-  
jzefa Poniatowskiego na placu Saskim w Wars awie.

— Pisarz duński w  Krakowie. Do Krasowa 
przybył p. Meyer Benictsen wybitny pisarz duński, 

'przyjaciel Poiski, który tłómaczyt na ję;vk duński

Słowackiego i Mickiewicza, Benictsen zamiesza od­
być d uższa podtói informacyjną po Polsce.

—  Projektowany kanał. W Krakowie odby­
wają się od 30  lipca badai ia ned częścią proje­
ktowanego l.anału. żeglugowego obejmującego odci 
rtek od Ziglębia węglowego co Waiszawy.

—  Komunikacja lotnicza. Wczoraj odoyły sic 
śor.ftrencie między Rządem polskim w ospcie Mini­
stra kolei a pp. Żuchowskim i Wągardem z: spółk' 
„Pl.anto", która organizuje komu nile* cję lotniczą. 
Spółka korzy: ać będzie z urzączeó wojskowych i 
lotuisk, ze stacji rcdG-teligralicznych i meteorologi­
cznych. Natomiast ta.yfy sw: przedstawiać będzie do 
zatwierdzenia Ministerstwu kolei 2c;a:nyca. W pierw­
szym roku korzystać będzie Spółka z subwencji rzą­
dowe!. »

—  Pierwszy samolot pasażerski. Wczoraj ra­
no p nybył do Warszawy pleiwszy samoiot pasa­
żerski ze Lwowa, należący de polskiej linjl lotni­
czej »Aeio-Lioyd4 Był to lot komisyjny, który 
trwał 3 godz. 5 nrn Aparatem tym przybyli za­
stępcy Ministerstwa kolej:, poczt i telegrafów, spraw 
wojskowych ( pp. dyr. Wyga d i ŻuchowsK

—  SloWli Ziot W Pozmtlil!. Ministerstwo kolei 
żelaznych przyznało w granicach Rzeczypospolitej 
Polskiej uczestnikom zlotu 50  proc, zniżkę jazdy 
kolejowej, a to w ten sposób, że płaci się pełny 
bilet jazdy z miejsca wyjazdu do Poznania, a wra­
cając z Pr znania otrzymAi każdy uczestnik na pod 
stawie imiennej legitymacji sakOlej, wystawionej 
przez Przewodnictwo Związku Sokołów polskich dziel­
nicy Wielkopolskiej, wolną jazd: z powrotem do do-  
inu poc ągiem osobowym HI iilaiy. Ostatni dzień 
ważności zniżki powrotu jest 17 sierpnia b. r. Wy­
jazd ze Lwowa przed godz. 9 rano w piątek dnia 
II .sierpnia b. r.

Zarządy gniazd poszczególnych zgłoszą bez­
zwłocznie najpóźniej dnia 5 sierpnia b. r. do Prze­
wodnictwa Związku Sokolego we Lwowi: wprost 
ilość uczestników dokładną cyfrową, by mogły otrzy­
mać w czas karty legitymacyjne. Zarządy okięgów  
przypilnują wykonanie tego zlecenia. Zresztą tak 
zarządy gniazd jak zarządy okręgów zastosują się 
ściśle do okólnika z dnia 2.5 lipca b. r. Zarządy 
gniazd lwowskich i ideparowskiego dołożą wszelkich 
starań b pozyskanie jak największej ilości ucze­
stników1 wycieczki, byśmy mogli mitć własny po-
:iąg ze Lwowa do Poznania i z powrotem.

- -  S ia d a k  am erykański. Ministerstwo spraw 
zagraniczny h komunikuje na po staw e relacji kon­
sul. tu generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w No­
wym Jorku, że t5 lipC£Al 9 l 9  zmarł w Los Anpo-
ios (KaPforRja) obywatel polski niejaki Zenon Tu-
,-obiński. Zmarły pozostawił spadek, do którego 
uprawnieni są jego rodzice. Z bliższych danych wla- 
domem jest tylko, że ojcu spadkobiercy jest na 
imię Władys^w. Uprawnieni spadł obiercy winni na­
desłać do Ministerstwa spraw zagranicznych, w y­
dział konsularny, Fredry 1, po zalegalizowaniu w 
toliu ins ancji wyciąg metrykalny, rodziny zmarłego 
oraz pełnomocnie iwo wystawione na konsula ge­
neralnego w Nowym Jorku.

—  Najazd b o lszew ick ich  &g'tatoró .v. We wto­
rek w Warszawi.■ w godzinach popołudniowych dworzec 
Wschodni został otoczony przez policję., gdy nad­
szedł jeden, z pociągów zagraniczny.h. Polic:s are­
sztowała kilka osób. Byli to agitatorzy bolszewiccy,  
którzy przybyli do Polski, w celu propagandy idei 
iioniunistycznych.

—  Rtieh w  parcia gdińakim . w  ciągu lipia  
b. r. przybyło do portu gdańskiego ogółem 222  c- 
krętów o ogólnej oojemności 107 .899  ton rejestro­
wanych netto, z tego 1 5 4  parowców z ładunkiem 
okoio 92 .112  ton i 22  żagiowce z ładunkiem 596  
ton. Inne okręty przybyły z balastem lub próżne. 
W tym samym czasie opuściło port gdańsici ogółem 
194 okręty łącznej pojemności i'14.169 ton reje­
strowanych netto, w tern załadunkiem parowców  
160 z 90.101 ton, część żaglowców z 3 4 0  ton i 4 
barki z 1513 ton. Reszta odjechała z balastem lub 
próżne.

—  Pożar wybuchł wczoraj w m y n i e  Aksel- 
brada, przy ul. Żółkiewskiej, został jednak w czas 
przez straż pożarną ugaszony.

—  Skon Graham Bella. W Sidney zmarł wy­
nalazca telefonu Giaham Bell.

—  Apfi! dr. Nansena na rzs-z uczonych ro­
syjskich, spotkał się we wszystkich kraiach z go.ą-  
cem przyjęciem. V/ zystiue Un:wersytety rozwijają 
akcję pomocy na rzecz rosyjskich uczonych i arty­
stów. Pokaźne dary nadeszły już z Anglji, Dmji,  Serbji, 
Bdgii i ff iszpanjl Paryska Akademja medyczna i 
Instytut Pasteura otworzyły listę składanych ofiar.

— Chalera. „fiavas” donosi, że na Ukrainie 
Krymie i Syberii szerzy się epidemja cholery w za-

" siraszających rozmiarach.

—  Katastrofa kolejowa. Z Auch donoszą: 
2 pociągi kolejowe z pielgrzymami z Lourdes zde- 
>żyły się koło Ville-Comtsl. Około 4U osób zabi­
tych a 5 0  rannych.

—  Szachiści kongresują „N. Fr. ^resse1
donosi z Londynu, że onegdaj otwarto ram ralęćzy- 
,iśrodowy kongres szach stów, w którym biorą udział 
najwybitniejsi szachiści światowi. Otwarcia dokonał 
Sonar-law. ,

in te iig  s is in y  $ $ *$ 1
kiesn rosyjsk im  i francuskim , p o szu k u je  ja  
k o g o k o lw ie k  za jęc ia . Z g ło sz en ia  u p rasza  
s ię  n a d sy ła ć  do  A dm inistracji „ G a zety  
L w ow sk iej” pod ad resem  „ P ra c a ”.

Notąj&i li taracko-artysłyczas.
f?.e55ertuar 1 tatra

Początek srreestawlsSt o godz. 7*36 wieczrkein.

W czwartek i piątek teatr zamk nęły.
Repertuar Taałra Wał*3* (ju Gródscki ().

Dziś, we czwartek .Sprawa Kaiseta", farsa 
te 3 aktach Starka i Eislera. —  Jutro, w piątek 
watr zamknięty.

(mre.) J trzego  ZukW3l(iego dwie powieści 
z cyklu „Laus ieminae", a mianowicie „Powiót" i 
., rofesor Butrym”, ukazały się w nowem wydaniu 
nakładem warszawskiego Instytutu wydawniczego 
.,B blioteka polska”. Fachowa krytyka podkreśl;łi już 
niejednokrotnie ich rzetelną wartesi. U i ysł głęboko 
filozoficzny przedwcześnie zgasłego niestety autora 
przyczynił się do odpowiedniego a bardzo ciekawe­
go lijęc a wprowadzonych przezeń do fabuły powie­
ściowej typów, na których rysunku odbił się również 
niepośledni talent Zuławskieg >-dramaturga. Dzięki tym 
zaletom ob.e wzmiankowane powieści nłetylko z . j -  
rnują, ale i zmuszają równocześnie czytelnika do 
ściślejszego myśrenia. To ich zaleta i wartość nie­
przemijająca.

(mre) Bibłjoleka p rze k ła d u #  Boya dosięgła 
:uż w nakładzie Instytutu wydawniczego „Bibljote- 
ka polska* bardzo noważnej cyfry. Tłumaczenie 
to doskonaL, jakiem! niewiele literatur poszczycić się 
może, nie dziwota też, że puszczać je trzeba w 
obieg ks.ęgarskł w  coraz to nowych wydaniach, 
które posiadają zawsze chętnych nabywców. Litera­
turze połsfeiej i francuskiej odóaf Boy ogromne u- 
slugi, sonie zaś zdobył donrz.e zasłużone uznap e- 
BaLaca „Córka Ewy“ wdrugiem . przej^zanem przez 
tumacza wydaniu, jak i Piotra Ambrożego Chodei- 

los de Laclos .Niebezpieczne związki*, doczekają 
s ę niebawem trzeciego wydania. Sylwe*kr obu au­
torów, pióra 5'jy’a, stanov/lą dla czytelników do­
skonały komentarz, wyświetlający zn czenić tych 
pisarzy w dziejach literatury francuskiej i rodzaj 
ch twórcze ści. W  ten sposób ogłaszane przykła­

dy odnieść dopiero mogą subce3 prawdziwy.

Sprawy gospodarcze.
Czasowy zakaz przewozu przesyłek drzew­

nych i cystern na i przez Górny Śląsk- Z K atow ic 
donoszą, że  z p o w o d u  p rzep e łn ien ia  stacji w  o k rę ­
gu K atow ick ie j D y re k c ji k o le jo w ej po lecono  
w sz y s tk im  stac jo m  po lsk ich  kolei p a ń s tw o w y c h  
w strz y m a ć , aż  do o d w o ła n ia , n a ład u n e k  i w y s y ł­
k ę  d rz e w a  i c y s te rn  ao  s tac ji S z c z a k o w a , M y ­
sło w ice , O św ięc im  i D ziedzice , loco i tra-rrzytem  
na G ó rn y  S lask , o raz p rz e z  Górny Ś ląsk  do N ie­
m iec. W y ją te k  s ta n o w ia  tylko* te  p o sy łk i, k tó ry c h  
lis ty  p rz e w o z o w e  są  z a o p a trz o n e  k lauzu la  z e ­
zw a la ją c ą , poooisanią p rze z  W y d z ia ł tra n sp o r to ­
w y  D yrekcji. 'K atow ickiej, o raz  p o sy łk i p rz e z n a ­
czone w p ra w d z ie  do D ziedzic, je d n ak o w o ż  a d r e ­
so w an e  ty lk o  do ty c h  firm , k tó re  posiada ja w  
D ziedzicach  w ła sn e  boczn ice.

Przewóz bydła na Górny Slask. W e d le  w ia ­
dom ości z K atow ic , w olno o rre sy łk ?  b y d ła , p rz e ­
zn aczo n e  dia o k ręg u  W o k  w ó d n w a  śląsk iego , 
p rz y jm o w a ć  do p rz e w o z u  je d y n ie  do s tac ji L u ­
bliniec, M y sło w ice  lub Pszczyna, przy  ozem  w y ­
m ag an e  są  z w y k le  ś w ;a d e c tw a  le k a rz y  w e te ry ­
nary jn y ch . Z ezw olen ia N acze lnego  K o m isa rza  do 
w alk i z  "d ro ży zn ą  są  zbęctoe.
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T E L E G R A M Y .
P O D O B A N IE  K O N W E N C JI.

b e r iln . (A W .) K om isarz  R ządu  polskiego S to i 
Pe w ra z  z 2 deł& gataim  podp isa ł konw esicje w 

o p r a w ie  ek w iw a len tu  u rząd zeń  p rz e m y s łó w y c n
z d e leg a tam i ni-umiieakimy. N iem cy d o s ta rc z ą  

H 00 ton m a szy n  u ż y w a n y c h  w  d o b ry m  stan ie  — 
o raz 600 ton no w y ch . R ó w n ież  1045 ton kab li, z 
k tó ry c h  p o to w e no w y ch . D o s ta w a  n a s tą p i w  cią- 
Sto S -n u esięcy  po podpisamłu tutnow y. .

D Z IS IE JS Z E  O B R A D Y  SEJA1U.
W a rs z a w a . s A W ). P u n k te m  'Tz-ecim p o rz ą d ­

ku dziennego  ob rad  S ejm u je s t ex p o se  P re z . No­
w aka Je s t ono k ró tk ie , po d a ję  ogólne s ta n o w i­
sko rząd u  i o d cz y ta n ie  tegoż  wie poi r w a  n ad  15 
m f w t  „K urier P o 'sk i‘ p isze, że d y sk u sja  n ad  o ś-  
^■'iadczemejn R ządu  odbędz ie  się dziś. K luby le - 

/ w ico w e zam ie rza ją  z io ż y ć  k ró tk ie  u św iad czen ie , 
na to m ia s t o p o zy c y jn e  w y s tą p ią  praw dow dotom fc 
* m uższem i p rz e m ó w ie n ia m i

m i n i s t e r s t w o  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H
BADA Z A C H O W A N IE  S IĘ  P O L IC JI .

W a rsz a w a . (PA T .). W  zw iązku  z w y p ad k am i, 
'k tó re  sic w y d a rz y ły  31. ILpca br. w  K rak o w ie  z 
okazji zeb ran ia  Z w iązku  ludowo- narodow ego? w y . 
d e leg o w ało  M in iste rs tw o  sp ra w  w e w n , in sp e k to ­
ra policji .państw ow ej w  K om endzie g t  6  w-n ej P . P-, 
w  cein s tw ie rd zen ia  z a c h o w a n ia  się  i sp raw n o śc i 
policji.

O STA N IE  P R Z E M Y Ś L U  LU DZK IEG O .
f.ó o ż . (A W .). Z in ic ja ty w y  z a iz ą d u  Z w iąz ­

k ó w  w łó k ie n n icz y ch  „K urier Ł ó d zk i1' w  a r ty k u le  
o p rz e m y śle  łódzkim  za z n a c z a , ż e  g ro źb a  zas to ju  
w  P rzem yśle  w łó k ien n iczy m  z lekka z a ry so w a ła  
sic  .przed n iesp e łn a  2 mifejąicami N a to m ias t ceny  
w y ro b ó w  w e łn ian y c h  i b a w e łn ia n y c h  w  o sta tn ich  
2 m iesiącach  p o d n io s ły  się o  30% , w y k a z u ją c  d a l­
sz ą  tendencję  zw y ż k o w ą . W sk u tek  ra ty fik ac ji 
tra k ta tu  z R um unia, b a rd z o  julż d z iś  o ży w io n y  
ek sp o rr w y ro b ó w  łódzk ich  do R um unii, w zm o ż e  
się  ie szcze b a rd z ie j. D o n aw ią za n ia  s to su n k ó w  
p rzy czy n ili się w  dużej m ie rz e  k u p c y '^ ro s y js c y ,  
p rzeb jns a ją c y  o b ec n ie  w  p rz y łą c z o n e j do R u m u ­
nii Besa-raibji, a  w  sa m ej R um unii w  Ciałaczu. Za 
ich b o w iem  p rzy k ła d em  zaczęli R um uni z a w ią z y ­
w ać  sto sunk i z  Lodfa* i to w a r y  łódzk ie to ru ją  so ­
bie obecn ie  już d ro g ę  n a  B a łk an .

O D ZN A CZEN IE.
W Łszyiigłftn. (P A T .). Ha v as . P o lsk i c h a rg e  

daffaires w  Waszy.rgtonie, w rę c z y ł a m b a sa d o ro ­
wi francuskiemu 'J-usserandtow i w ie lk i k rz y ż  o r ­
deru .PY.o.tia re s ti tu ta " .

ARM JA  „Z IE l O N A “  P Q D  P S K O W E M .
R ew el. (P A T .). P r a s a  e s to ń s k a  donosi, ż e  w  

o ko licy  P sk o w a  ro k p o cz ę ły  się n ow e w alk i w e­
w n ę trz n e  O ddzia ły  t. zw . a rm ii zielonej m ia ły  z a ­
jąć  W ielk ie  Luki, S ta r ą  R ufę, D om iafisk  i C hołtn . 
K om unikacja  kcHejowa p rz e rw a n a . K om uniści s ta ­
r a ją  się p rz e k o n a ć  'udaiość, ze oddfctaty zielone 
p rz y b y ły  z E stonii. ;

B O L S Z E W IC K A  TEM ID A .
M oskw a. (PA T .). Z a k o ń c z y ł się to  p ro c e s

c z ło n k ó w  estońsk ie? konńcd  osjcytinej. () o o d sąd ­
nych  zo s ta ło  sk a z a n y c h  na śm ie rć , 20 u w ięz io ­
nych , a  3 un iew inn ionych .

B O L S Z E W IC K I rN S l Y T U T  DZIENNćKjARSKŁ
M oskw a. (PA T .) I. P o w s ta je  tu k b n to m s ty -  

cz>ny in s ty tu t dztenm ikarslri. —  Będake to  szk o ła  
k sz ta łc ą c a  -publicystów ' j jó is z e w k M d i. P e łn y  Kurs 
nauk  m a tr w a ć  t r z y  la ta . W y k ła d y  roapocsaią się 
15. w rześniia.

P O S T Ę P Y  EN V ER A  BA SZY.
M oskw a. (P A T .). Z B aku  d o n o szą  o  p o stę ­

p ac h  E civera b a sz y  n a d  m orzem  K asjjisskiem . 
P o r t  A leksandrow ską na w sch ó d  od  IJra łsk a , zo ­
s ta ł p rz e z  niego z a ję ty .

LOTW lA P R Z E C IW  R O SZ C Z E N IO M  L IT E W , 
SKIM  C O  D O  W ILN A .

R y g a . (P A T Y  2. N ajb a rd z ie j rozipow szechnio- 
n3'’ dzieuniiSk ło te w sk i „ Ja u n a k a s  S m a s“ p isze  co 
n a s tę p u je : G w a łto w n e  dążen ie  ,L itw y  do p o sia d a -  
n<a W ite ń s z c z y z n y , .zatudinfernej p rz e z  m n ó s tw o  
P o la k ó w , B ia ło ru s in ó w  i ż y d ó w  je s t  n ie  ty lk o  ni«.- 
uzasadnioine, lecz  n a w e t n idbezjpbaz i e  dla .pań­
s tw a  litew sk iego , zn a jd u jąceg o  s ię  u  p o cz ą tk u  
ro zw o ju  k u ltu ry  n a ro d o w ej. Dzżentisfc dow odzi, że 
u zn a w an a  obecn ie  de rurę L itw a  witana. s ię  za d o ­
w olić is to tn y m  rdzemreym litew sk im  bety to rjum  
e tn o g ra ficzn y m  o raz  u reg u lo w a ć  sw ó j s to su n ek  
eto P o lsk i 4 z a k o ń c z y ć  sp o ry . M oże to  ty lko  z w ię ­
k sz y ć  jej aiwtorytet.

G R O ŹB A  ZA M A CH Ó W .
W iedeń , (PA T .) 2/7, „N eue fv©3e P re sse *  c y ­

tu je w  don iesien iu  z P ra g i  in fo rm ac ję  „S łovefi- 
sk eg o  Detn;raika“, w e d le  k tó re j p rz e d  kilku dniam i 
m ia ło  w y je c h a ć  d o  C z ec h o s ło w a c ji 3 m ę żc zy z n  z 
p lanem  w y k o n an ia  z a m a c h ó w  na s z e re g  o so b is to ­
ści p o lity c z n y c h  m ięd zy  irtnem ś ta k że  na B en esza . 
Wiodle tej inform acji p la n  z a m a c h ó w  m ia ł by ć  o- 
p ra c o w a n y  p rz e z  „Z w iązek  B u d z ąc y ch  się  W ę ­
gier"'.

B U ŁG A R  JA W O B E C  R E P A R A C Y J.
S ofja . (PA T .). B u łg . Ag. Tel.. M iędzyso juszn i­

czą  K o m is ja 'u s ta w o d a w c z a  zam ieśc iła  w p rasie  
b u łg a rsk ie j kom un ika t, w k tó ry m  po d k reśla , ze 
no ta  kom isji w rę c z o n a  rząd o w i b u łg a rsk iem u  2 1 . 
lip ca b r . n k  p o w in n a  b y ć  u w aż an a  za u ltim atum , 
za w ie ra ją c e  n ow e żąd an ia  n iem ożliw e do p rz y ję ­
cia. K om isja — głosi ko tm rrikaż  — udzieliła B u ł­
g a r ii częśc io w eg o  o d ro czen ia  w y p ła ty  odsziicuoo- 
wa-ń z  z a s trz e ż e n ie m , że  S o b ran je  b u łg a rsk ie  w- * 
chwa-fi p rzó d  20 L:p c a  ż ą d a n ą  konw enc ję , k tó ra  
jednak  z o s ta ła  p rzez  rz ą d  'b u łg arsk i od rzucona. 
K om isja podając  do w iad o m o śc i rn ao d a ta rju sz y  ■ 
odm ow ę B u tg arji, p ra g n ę ła b y  m ódz p rze d s taw ić  
ró w n o c z c ś n li  jak ąś  k o n trp ro p o z y c ię  b u łg a rsk ą , 
m o ż liw ą do p rzy ję c ia . B u łg a rs ls t opinia publiczna 
zupe łn ie  b e z p o d s ta w n ie  ch ce  u p a try w a ć  jfj .stano­
w isk u  kom isji zanna-cu na su w e re n n e  p ra w a  B uł­
garii. K o n rs ja  o św iad cza , ż e  z ogókiei surny do­
chodów  B u łgarii b ę d z ie  p rz e z n a c z a ć  na sp ła tę  
-odszkodow ań  jed y n ie  su m ę  w  w y so k o śc i u s ta lo ­
n e j na za sad ach  iaiknajba-^dziei u m ia rk o w a n y ch , 
p rzy c zem  m ożJiw e b ę d ą  je szcze  m odyfikacje . Ko­
m u n ik a t kom isji k o ń c z y  s ię  o św ia d cz en ie m , że  p o ­
m iędzy  K om isją  a rząd em  b u łg a rsk im  nie bido 
ż a d n e g o  ze rw an ia , stosunkow ą a jed y n ie  poszcze­
gólni cz ło n k o w ie  kom isji zm uszen i byli <io odnie­
sien ia s ię  do  sw o ich  rz ą d ó w  o n ow e instrukc je .

W ied e ń . 2. ( f  A T.) B W . K. W e d le  doniesień 
z  Sotji bufganskti tn itłśster f in a n só w  T urlaikow  w tq  

'c z y ł  w c z o ra j konrfisji rn iędzysoptsznfczei od p o ­
w ied ź  na n o tę  z 26. Ijpca. R ząd  b u łg a rsk i p ro te -  
situje p rz e c iw  z a rz u to w i ikowttey .m iędzyso ju szn i­
czej, jak o b y  .uchylał s ię  on od jap-etaienia sw o ich  
o b o w iąz k ó w  w  aprarwiie w y p ła t repa-racy jnyca . 
R ząd  bułga-rskl w y p e łn ił o  ty le  n a ło żo n e  nań w a ­
runki, że p rz y ją ł  p o  w ię k sz e j częśc i p ro je k ty  u- 
staiw  zap ro p o n o w a n y ch  p rzez  kom is ję  -m fedzyko-■ 
ab cy in ą , nic jest .jednak w  stan ie  zap łac ić  żądane j 
s-utny 112 i pół miliona fra n k ó w  w złocie, g d y ż  
ta k a  w y p ła ta  sp o w o d o w a ła b y  k a ta s tro fa ln y  .spra- 
delk 'kursu  ,vałuty j ta k  .tuz osłalbionei- R ząd  b u ł­
g arsk i w y ra ż a  im J p & ę , że  m ocarstv.-a uzajpją je­
go  u s iło w a n ia  c o  do w y p eL n en ia  zobAW iąz^ń, t r a ­
k ta to w y c h . """ -:*<

N O W A  W A L U T A  L IT E W S K A
R y g a . (PA T .). N a L itw ie  m a b y ć  n iebaw em  

w p ro w a d z o n a  n o w a  w a lu ta  ’ litew sk a , je d n o s tk ą  
m o n e ta rn a  m a b y ć  1 a.uxin, ró w n a ją c y  się in o . 
skait-io. 50 au s in ó w  s ta n o w i 1 m usztrn is, p o s ia d a ją ­
cy  w a r to ś ć  0 ‘394 gr. cz y s te g o  z ło ta , ieden auxin  
m a się ró w n a ć  jed n e j o s tm a jc e -  W a lu ta  n iem iecka 
i o k u p acy jn a  '‘w ycofane z o s ta n ą  z obiegu w  3 
m iesiące  po w p ro w a d z e n iu  w a lu ty  litew skiej.

jur*'jssh* .  sra i  <ra

H G. WELLS, 3  U

Ogień nieśmiertelny.
Z rjigtelsltiego przełożyła 

„ Brunona Brudtnalska. : 

ICłąg dalszy.;
Ale to , to  b v la  rz e c z y w is to ść , rz e c z y w is to ść  

n ie w z ru szo n a , te  w o rk i zg rz e b n e  i te  s z a re  kopce 
popiołu  >oza o b ręb em  m iasto . T o  b y ła  ta  sam a 
soena n iew y czierp an eg o  .nigdy d iośw adczeujki / 
n ie śm ie rte ln eg o  z a ta rg u . Gn to  H iób, ten  sam  
H iob, k tó ry  tu  s iedzia ł p rze d  la t ty 'siącerii. a  ten  
sz c z u p ły  do ja s trz ę b ia  p o d o b n y  s ta ry  cz ło w ie k  w  
duży m , z-e tonym  tu rb a n ie  to  E jiphoz T lie m an n it-  
c z y k ; m n ie jszy  m ę ż c z y z n a , k tó re g o  g łc w a  

. w a  ste  z ro d za ju  k a p tu ra  u tw o rzo n e g o  ze z w k  
raiętego sza la , bo je g o  prziyijacie] Baldaid S irhit- 
cz y k : człow fiek w  n;ileśw'iieżej bliźnie o  tw a r z y  o- 
s tre j  i ZLijaiczyw ei, to S o p h a r N aan ra tłiczy k , a 
ten  n a jm ło d sz y  z mich z obliczani tw tardem  jak  
p ięść  śdsirię ita  k tó ry  siedz ia ł w  p o s ta w ie  fa łs z y -  
w e  skrom oośca a  sądiztł >ch w sŁ y stk ich  20tc łtw a 1 e-, 
to Ebu, syri1 B a ra d ie i,  B u ry tc z y ^ , z  ro d u  Kasm.^ 

D arw iłem  to  b y ło , że  m ogło  k ie d y k o lw iek  
z d a w a ć  sie , b y  d  tad z te  b y łi 'ekairziatriS łdb  nau- 
cjjjyictoiffln/ lub 'falr^ykamtatnti ara indcii. ,T o b y ła  

• tyfJss zas ło n a  k ry ją c a  ich n ie irm ejrte toe  włcorao- 
ści, w  czasre p r z e iś c ic y y c h  zmiian rxxzmaityCh o- 

' bok. P rz e d  w ieka in i sicdziteili tu  i d y sp u to w a li, i 
■ P rzez  w iek i je szcze  ta k  sarno siedz ieć  b ęd ą . N ie­

d a lek o  c z e k a ją  o s ły  i w ie lb łąd y  i m lew ołnicy 
trze ch  em iró w , a  d w a j c h ło p cy  n iew o ln icy  Eli- 
p ltaza  ipodchodeą ku  nim , n iosąc stągw ife pefiie 
p ięk n eg o , s iw eg o  pop io łu .

B o B liphas, ze w zg lę d u  na zd ro w ie , n ig d y  nie 
jposyipuje sw e j g ło w y  p o p io łem  z e b ra n y m  na śm ie- 
frukach,

T am  daileko, u p s trzo n e  zielonem i plamaimit pałm  
ii p rz e b ite  pom iędzy  py lo n am i s re b rn ą  w s tę g ą  
rzek i c ią g n ą  się uiskfe, b ru n a tn e  m u ry  z  n i e p a l ­
n e j c e g ły  ,dom y  z p ła sk iem i dacham i i sp ira lne  
k o lu m n y  św ią 'tyń  s ta ro ż y t ie g o  m ias ta  Uz, w  k tó ­
ry m  ro z e g ra ła  siię p ie rw sz e  scen a  tego  w ielk iego  
P rob lem u . S ze ro k ie  p ła sz c z y z n y  tego  ś W iar a ro - 
s z e ra ą  się na w sch ó d  i  zach ó d  n a  pó łnoc  i .połu­
dnie, u p s trz o n e  m ałem i pałm am t d ak ty ló w  e-to, a 
p onad  n iem i u nosi się niezflnierne skileiptenie 
ińeibips, z a s p a n e  s ło ń cam i i g w ia z d a r r1 i p rz e p o ­
jone św ia tło śc ią .

T o  św fatiio z a b ły s ło  od chw tii, g d y  p -ze n tó -  
wfff E łihu, a b ja o  ro  iw ety iko  św ia tło , a le  za ra z e m  
i g ło s  ja sn y  i p e łen  b lasku , p rz e d  k tó ry m  u n iż y ła  
się  i ucich ła  d u sza  H ioba... > *;

— K tóż je s t, k tó ry  vikła w y ro k i s ło w y  n ic- 
roztro tm eraś?

Z wifeM rr wytseJkltem H tob wsrmósł o cz y  ku 
zen itow .i.

I było tak, jakoby w  zenicie jaśniał Ten, który 
był wiszysfkiean 4 totóry obejmował notece |  k ró - 
ikmarrise wszołfcte; 5 by (o tak  jakoby depm a po­
stać okryta cieniem i b a r v a  .pocłn^lała się  nao 
światem, p a trz ą c  weń ciekawie i nfe /y cz lsw k  ; '

b y ło  ta k , iakoby ta  ciemina p o s ta ć  niiesbyła w czem  
w ięc e j ty łk r  p rze ź i o c z y s ta  za s ło n ą  przed  w iek u i­
s tą  i ti w a lą  św ńaG ośdą . G zy  b y ła  ona zasłoną , 
c z y  te ż  w ła ś n ie  m ieśc iła  się  w  sa m e m  se rc u  św ia ­
tłości i ro zs^eu zała  się p rze d  m  ob liczem  i u su ­
w a ła  w  cień regułav,nyrr ruchem  do. dóastoli i s> - 
sto li s e rc a  p o d o b n y m ?  I b y ło  ta k  jak o b y  g ło s  
rozforzm liew ąjiiiy  b y ł  g łosem  B oga. a je d n ak  
ciąg le  i na p rze m ian y  s ły s z e ć  b y ło  m o to r  d ź w ię k  
g łosu  sz a ta n a . G d y  g ło s  p rz e m a w ia ł d’o H ioba 
.przyjaciele- je g o  s-tutoadi i śledaflt go- o cz y  Elisim  
p ło n ę ły  jak  g ra n a ty , zaś -oczy E lfphasa pcd-oibiia 
ibyły  do szm aragdów 7# o cz ji Billdada b y ły  c z a rn e . 
j.ak ,oczy ja szc zu rk i n a  umrze,- a S o p h a r w c a le  nie 
m iał oczu , p a trz v L  ma H ioba g łębok im  cieniem  
p a d  ściągniąlcsn i b rw iam i. P o d cza s , g d y  B ó g  prze 
m a w ia ł, oni w s z y s c y  i  H iob w ra z  z nhtfti s ta w a li 
s ę  crnnaz mmtiajsii, talk m ali na re sacśe  gak. najm niej­
s z a  z -rzeczy  p o ję ty ch , w śró d  sc.eu erj? dróbnerj, tale 
.zaaawflca dxae(cfięia-; staiś sik n(:Llifeeci(ywĄstyini, 
jak  b łęd n e  św ia tła  g-omiąoe po ro zw ian y ch , spe ł- 
zndętycłi s k ra w k a c h  b a rw n e g o  p ap ie ru  w  obec o - 
tgronm  .nieam ierzenefija..

— Któż jest, któn/ wikła wyroki słowy nls>- 
rozćropnmai0

W  owtym śnie, który marzyf się panu  ritrsso- 
w f podczas gidy był sztrez-nae uśp feny , B óg nie 
r w zm m k ia l  do niego stoww, lecz błyskami ś-wia- 
i ł a ; ucho nie słyszano dźwa^có-y . tylko m yśl oie- 
g jy  p rze z  -mózg, szybko jak  strumykć otgnlsie, złe- 
wsały  jtie w zatoki, ląnzyiy ze sobą i tworzyły 
wtzary fałtete, ipowiązame i popłatane wizajemnie.

, (C iąj- d a :c.zy  nas tąp i.)
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1
E O V K T A  W  S P R A W IE

U Z N A N I A  S A  S M A R K G f  f.

r T. 93/22,3. Edykl. Michał Walu , urodzony dnia 
|S0. iipca 1677. r. w Jeziornej powiat ZDorow, nowoł*- 
jny został w r 1915. do austr. s'utoy wo :kow;j i oci 
[tego czasu śDd po mm zaginął. Świadek Ja.ii Czopor. 
jnaty zeznał, że razem z Waluseiu służył na iio,.ci: 
[w icik  m, że w r. 1916. pod Gorycją poszedł Waln 
'.z całą konipcttją co  ataku i więcej r.ie wrócił. Gdy‘ wo- 
Ibec powyższego prawdopodobne jest, że zaginiony n.e 
jźyje, przeto na wniosek jego żcny Anny Walus, u o- 
Jdzonej Starak wdraża się postępowanie, celem uznania 
(Michała Watusa za zm ałego  a małżeństwa z nim za- 
(wartego za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne w e- 
jzwanie, aby udzielono Sadowi iub kuratorowi adwo- 
[katowi Drowi Eidełbergowi w Złoczowie, którego usta- 
Inawia się obrońcą w ęzła ma żeńskiego, w iadoin.ści 
!o zaginionym. Gdyby z;:g niouy żył, wiaien Sądowi ćo- 
Jniesć o swem ż;ciu. N i ponowna wniosek po upły- 
iwie sześciu miesięcy od cn’a ogło zenia n niejszego 
iedyktu w „Gazecie lwowskiej" rozstrzygnie Sąd osta- 
ttteznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 30. czerwca 1922. 7130
T. 21/2 /i.  Franciszek Ki udb, ayu Andrzeja i Frau- 

tciszki, zirobn . ,  urodzony w r. 1834 zam i.szkały w Ha - 
Jcie z wybucham wojny światowej duia 2. sierpnia 1914, 
■r. cd szed i do crynuei służby wojsitowej. którą pełni! 
(przy 10. p. p. armii austr. na froncie wschodnim, gdzie 
Ipopadł w niewolę rosyjską. Ostatnią wiadomość na- 
[desłał pocztą połową w listopadzie 19:4  r. OJ tego 
iCzasu wsze.ki słuch o nim zag.rął. Sąd okręgowy 
iw Sanoku wzywa każdego, k:oby o życiu F aneszka  
[Krupy miał jakr.k ilwiek wiadomość, aby dai o. tem 
iznać Sanowi lub kuratorowi nieobecnego adw. Dr. Śiąci- 
Ice w ataku w przeć.ąąu sześciu mieś ęcy od dnia 
[ogłoszeń a lego wezwani*. Jeżeli w tym c a ie Sad ni-;> 
,'otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego, u n i go ra  
.ponowny wniosek Ka a^zyny z P aś.ijk ów  Krupy z* 
[zmarłego, a jego małżeństwo z nią zawarte za rozwią- 
izaie. Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła marże n- 
l?k ego iniannie się dw. D a  Wojc echa Slączkę w Sa. 
noku. Sąd okręgowy, Gd o ział IV.

Sanok, doi i 8. maja 1922. 7384
T. 87/22/3. Stefan Wajda, syn Wasyla i Annę, 

[urodzeny tir, a 12. grudnia 1887. r. i zamieszkały w Wań- 
ik.-wlj, rolr.ik, w czasie wojny światowej dnia 3. czerw- 
,a  1915. r. powołany został do czyunej słuiby wojsko­
wej, gdzie, oo wyszkolenia wojskowem  walczył prs - 
ciw nieprzyjacielowi na froncie wschodnim skąd nie­
mal do kcńca roku 1915. oirzymywa'a żona nieobec­
nego korespondencję, a od tego czaau w szelki ślad 
[o nim zaginął, sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
[go, ktoby o życ u Stefana Wajdy miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tern znać Sądowi lub ku atoro- 

jwi nieobecnego adw. Dr. Ślączce w Sanoku w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego w ezwa­
nia. Jeżeli w tym czasie Sąd uie otrzyma żadnej wia­
domości o życiu jego urna go na ponowuy wniosek 
Anny Wajdy za zmarł 'go, a jego małżeństwo zawarte 
pfzez n ego za rozw!ą:aae. Kuratorem nieobecnego 

li obrońcą węzła małżeńskiego mianuje się adw. Dra 
Śąrzkę w Sar oku.

Sąd okręgowy, Oddz >1 IV.
Sanok, dai a 29. maja 1922. 7454
T. 112/22/3 Wdrożenie postępowania celem uzna- 

’n;a za zmarłą. Anita z  Góralów Par lak, urodzona 2 
1 pca 1186. ■. w Pokropiwuie, powiat Tarnopol i tam 
zamieszkała wyjechała przed przeszło ld  łaty do Ame­
ryki i od .ego czasu nie daje o sdbis żadnego znaku 
życia, co stwierdza poświadczenie Urzędu gminnego 
w Pokropiwnie z dnia 21. maja 1922. r. oraz świadek 
Fcdko Szpikula. Gdy zatem przyjąć r uleży, że zacha. 
dzi ustawowe domniemanie z § 24. J. ł .  ust. cyw., 
przeto wdraża się  na prośbę jej męża Stefana Par tak a 
rostęnowanie celem uznania jej za zmarłą, a małżeń- 
st.YO za rozwiązane. Wydaje się przeto ogótne wezwa­
n e , aby udzieiono Sądowi lub kuratorowi Panu Dtoiv, 
Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego równocze­
śnie us:a:aw!a się obrońcą węzła małżeńskiego, wia­
domości o powyż wymienionej. Annę z Girałów Par­
tał-, o ile źy.e, wzywa się, aby przed niżej wymienio­

nym  Sądem stawiła »ię iub w iuny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy aa ponowną prośbę po 
'upływie roku od duia ogłoszenia edyktu w , Gazecie 
lwowskiej" rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 12. czerwca 1922. 7337
T. 235/22/4. Zarządrenie postępowania celem 

.udowodnienia śmierci. Mikołaj Ha-asym, syn Andrzeja 
ii Eu^okji, urodzony 29. maja 1893. r., w Horodrowie 
w r. 1915 wyjechał do Rosji i tam w r. 1917. w miej­
scowość Olcjanlra zmarł i został poebowauy. Śm iea  

iiego stwi, rdzili dwaj zaprzysiężeni sw iaikow ie Jewka 
'Harasym i Andruch Sznj oraz Jacka Semoczko. Wedle 
.tago zarządza się na wniosę c Jewki Harasym postę­
powanie ceiem udowrdnienia śmierci, a zarazem ogła- 

;sz.a się wezwanie, aby do dnia 36 sierpnia 1922. r. 
(Udzielono Sądowi albo adw. Dr. Friedowi W itoldowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem zaginioite- 

igo, wiadomości o zaginionym. Po upływie tego term1- 
Inu i po przeprowadzeniu dSwpSów jednakowoż nie 
|prędzej jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tego  
zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd orzeknie osta- 

ltecznie o wniosku.
* Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,

Lwów, dnia 26. maja 19;2. 7423.

T. 213/22/4. Zarządzenie postępowania celem udo­
wodnienia śmierci. M?rja Bruś, córka Wa«y!a i Anasta­
zji, urodzo ia 25. intego 1880. r. w Lublińcu nowym, 
rolfftczka, < a tnie stale zamieszkała, została zniu-:zoną 
przez Rosjan do opuszczenia swej wsi i wyjechała do 
Rosji, gdzie, wedle zaprzysiężo ych zeznań świadków  
Naści Bosak 1 Marji Koziny zmarła w listopadzie 1918. 
r. w miejscowości Selacowo Nikosak gub. astrachań­
skiej. Wedle tego zarządza się na wniosek Piotra B ;- 
seka im. nieletn. Iwan* Brusia postępowanie celem 
udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby do dnia 27 sierpnia 1922 r. udzielono Sądo­
wi albo adw. Dr. Józefowi Kopsowi we Lwowie, któ- 
ego ustaoawiasię kuratorem, wiadomości o w/m ianic- 

n.m . Po upływie tego terminn i po przeprowadzenin 
dowodów, jednakowoż nie prędzej jak w trzy miesią­
ce od dnia ogłoszeara tego zarządzenia w  g ‘zecie urzę­
dowej, c.ąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn:a 27. maja 1922. 7216
T. 318/21/5. Wojciech Kopiec, syn Łukasza i Mar­

ianny, urodzony 5. pażdzierntka 1893. r. i zam ieszkały  
w D 'bitej, rolnik, stinu wolnego, w czasie wybuchu 
*o  ny światowe;, po ogłsszeniu ogólnej mobllizacii 
w pierws y:h dniach s erpnia 1914. r. odszedł do csvn- 
nej służb; wojskowej, którą pełnił przy 45. p. p. anuji 
austr. •.« óżnych rrontach a ostatnjo na froncie w ło- 
sicmi. Ostatnią wiadomość nad.słał na w iosnę 1917. ;. 
a od tego czasu słycn o ulra zaginął- Sąd okręscivy 
w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życ^u Wojciech . 
Koyieca miał jakąkolwiek wiadomość, aby i at o te r; 
znać Sądowi w przeciągu szesetu miesięcy < >d dnia 
ogłoszenia tego wezwams. Jeżeli w tym czasie Sąd 

is otrzyma żadnej vr adomości o życiu W ojciecha Ko­
pie a u;na go na ponowny wniosek Jana Kopca za 
zmarłego. Sąd okręgowy, Oddział IV.

Sanok, dnia 22. czerw*ca 1922. 7416
T. 71 22/3. Mikoła; Pi h, syn Sofrona i Rozalji, 

liczący łat 35, urodzony i zanr szkały w Tyrawie snl- 
'feL w czasie wybuchu wojny światowej, zogłoszenirm  
og. mobilizacji d. l.siirp n ia  1914 r. odszedł dotzynuej 
służbv wojskowej, k'órą peł ił przy 17. p. p. obr. kr. 
na w :crcśpim  froncie. W d w i iub trzy tygodnie po 
ode ś.iu  do ez/ańe.j służby nadesłał z Przeworska list. 
Od tego czasu ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sa­
noku wzywa każdego, kioby o życiu M fcołaja P cha 
miał jakąkoiwiek wiadomość, A-y dał o iem  znać Są­
dowi w pr.eciugu trzech m esięcy od data ogłoszenia 
i-‘go wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu Mikołaja Picfaa, na ponow­
ny wniosek Katarzyny Pich orzeknie, że dowód śmier­
ci ustalonym został.

Sąd okręgowy, Oddz'ał IV.
Sanok, dnia 30. czerwca 1922. 7234
T. 742/21/3, Wdrożenie postępowania celem u zn i-  

;ih za zmarłego. Stefan T ałomir, syn ilka, urodzony 8. 
styczn a 1888. r., zamieszkały w Pasiecznej Sp. Nad- 
W.órna, powołany ogólną niobiliząęją do wojska aus.r. 
odszedł na front i od tego czasu nie ma o nim ź.adi ej 
wiadomości. Gdy zachodzi u s‘awow'4' dontniemstiie 
śmierci tegoż wrr ż* się na prośbę Marji TaJomii-P 1- 
sibcznej postępowanie celem urnania za zm arle/o za­
ginionego. Wmdoiiiości o zaginanym  należy udzieli; 
-ądowi lub kuratorowi Jurkov/i Hibiwczukowi w Pa­
siecznej. Stefana 7 atoudra wzywa ćię, by p.-zed pod- 
.Msaayai Sądem jtw i: się luo w iuny sposób d*ł znać 
o swem życiu, oąd tucejjzy na ponowną prośbę, po 
Jniu 10. stycznia 1923. r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18. lutego 1922. 7480
T, fV. 68,22/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania a c-marłego i m iłicństw a za rozwiązane. Woj­
ciech Przystał, syn nieśl. Marji z Przystałów 2-go Piń- 
uel. urodzony 1875. r. w Spytkowicach powiat O św ię­
cim, wyrobnik tamże, biorąc udział w wojnie świato­
wej j.k o  żołnierz 16. p. austr. posp; ruszenia dosta 
iię da niewoli rosyjskiej, skąd ostatnią wiadomość dał 
o sobie we w rzeln u  3917. i odtąd nie ma o jego 
tycia żudnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć można, 
że ziistnieją warunsci domniemania śmierci z ustawy 
z 31, marca 1918, r. Dz. p. p. i z § 112. k. c ,  zarządz' 
się na wniosek Rozalji Przy sta* postępowanie celem 
uznania wymienionego za zmarłego, a małżeństwa mię­
dzy nim a wnioskoctawczynią 19. stycznia zawartego 
za rozwiązane. Ogłasza :ię przeto we -wanie, aby udzi:- 
loao wiadomości o zaginionym S.iduwi lub Dr. [oze- 
fuwi Kubiczkowi, adwokatowi w Wadowicach, klórego 
ustanawia się kuratorem zaginionego i obrońcą węz-ia 
małżeńskiego. Wojciecha Przydała wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób  
la; zaać o sob ei Po sześciu miesiącach od dnia og ło - 
,cenią tego zarządzenia w ^Gazecie lwow^k e i“ Sąd 
ia ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddda IV.
Wadowice, dnia 23. maja 1932. 7369
T. 117/22/4. Edylif. Mikołaj Mrudz j, syp Mykie- 

ty i Melanji z Zyrawy, urodzony 20. gradnia 3883. r. 
vr. kat. rolaik, ożeniony z Marja Ludkiewicz, des a: 
s ę do niBiwol. rosyjskiej jako żołnierz austrjacki i od 
1917. r. srach o nira zaginął. Na prośbę żony wdraża 
s ę postępowanie celem uznania go za zmarłego i ce­
lem rozwiązania małżrń-twa, wzywając każdego, k 0- 
by o nim miał wiadomość, a także jego samego o i le ­
sz żył, aby dał znać o tęm Sądow: lub oorońcy węzła 
małże iskiego adw. Drowi Rappaportowi w Stryju" dj 
jednego roku cd duia ogłoszenia tego ediktu w „Ga­
z e c i e  lwowskiej*. Sąd tutejszy na ponowną prośbę, d j- 
piero ro  upłvwie tego czasu, wyda ostateczne orzecze­
nie. Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stryj, dnia 10. czerwca 1.922. 7362
T. 196/22/6. Wdrożenie postępowania celem u 

znania za zmarłego. Teodor Ryżka syn Tymka ur. 9 
marer 1877 w Steniatynie rolnik ostatnio tam że za- 
miesfkały brał ud;tał w wojnie jako żołnierz aissir. 
posp. ruszeni* i w edl; przeprowadzonych dochodzeń 
dostał się do niewoli rosyjskiej skąd o i  rnkn 1918

nie dał o robie żadnego śladu życia. Można i-atem 
przyjąć iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli §  24 L. 2 uc. wzgl. ust, z 31 marca 
1918 Nr. 128 dzpp.'W obec tego na w n ósek  Kseńki 
Ryżka wdraża się postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą a zwiążka małżeńskiego za- 
wiirtego ra dniu 16 listopada 1902 między zaginionym 
a wnioskodawczynią za rozwiązany. Wiadomości o za- 

i mony as należy udzielić sądowi albo adw. dr. Mi­
chałowi Krzyżanowskiemu we Lwowie, którego usta­
nawia się kuratorem oraz obrońcą w ęrła małżeńskie- 
gc. Zaginionego wzywa się abv się jiwir przed pod­
pisanym sądem o ile żyje lub w inny sposób dał znać 
o sofcie. Po dniu 9 grudnia 1922 jednak ni a prędzej 
jak w 6 miesięcy od  dnia ogłoszę da tego zarządzeuia 
w Gazecie urzędowej sąd na ponowny wuiosek w /d a  
ostateczne orzeczeń e.

Sąd ok>ęg. cyw, Oddział VII,
Lwów, duia 9 czerwca 1922. 7427
T. 127/22/3. W drożenie postępowania celem u- 

znani- za zmarłego. Iwan Walaszczuk urodzony w ro­
ku 1887 w Czeiflichowcach powiat Zbaraż powołany 
został w czasie ogólnej mobilizacji w r. 1914 dc woj­
ska austryjacklego do 36 p. obrony krajowej i jako 
żołnierz brar udział we wojnie światowej co s iw ie .-  
ilzonetn zostało zeznaniami świadka Wasyla Sto kr oc­
iel ego. Od roku 1934 nie duje o sobie żadnego znaku 
życi'- Ody zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo­
we domniemanie śmierci przeto wdraża się na prośbę 
tony jego Anny Walaszczuk postępowanie celem u- 
znanśa za zmarłego a związku małżeńskiego za roz­
wiązany. Wydaje się przeto ogólne wezwaide, aby u- 
dtielono Sądowi iub kura'orowi panu Drowi Kaiynowi 
auwokstowi w Tarnopolu, którego 1 ów nocześsie u- 
sianawia się obrońcą związku małżeń kiego wiadomoś­
ci o powyż wyui eaionyni. iwana Walaszczuka o iie  
żyje wzywa się , aby przed niżej wymienionym sądem  
stawił się lub w inny sposób cwiadomit o swem  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po upływie 1 
roku od ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej roz­
strzygnie o wnósku

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1922. 7338
T. 96/22/3. Jan Moskalik syn Piotra i Paraski li­

czący lat 28 urodzony i zamieszkały w Bereźm c/ 
wyfaej po ogłoszeniu ogólnej mobilizacji od szeał do 
czynnej słu ib y  dnia 3 sierpnia 1914, którą pełnił w 
oblężonej twierdzy w Przemyślu. Ostatnią wiadomość 
nadesłał datowaną 6 listopada 1914 a ou tego czasu 
wszelki ślad o nim zagiaął. Sąd okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego ktoby o życiu Jana Moskalika mDł 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern .znać Sanowi 
ub kuiator'wi nieobsenego a Iw. dr. S ączce w Sa­

noku w przeciągu sześc n m ies!ęcy od dr.ia ogłoszenia 
tego wezwania, jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości życiu Jana Moskalika ucna na 
ponowny wniosek Kaśki Moskali* za zmarłego, a jego 
natseństwo z nią zewarte za rozwiąrane. . Kuratorem 

nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego m anuje 
się p. adw. dra Slączkę w Sa.toku.

Sąd okręgowy Od iział IV.
Sanok, dna B cicerwca 1922. 7389
T. 33/22/5. Andrzej Stadnik syn Józeia i Msr- 

janny liczą.y lat 23 szewc zam eszkały w Warze z u- 
głoszeniewi ogóinei mobilizacji w czasie wojny św ia­
towej w sierpniu 1914 odszedł do czynnej służby 
wojskowej, którą pełnił przy 10 pp. ar rji austryjac- 
kiej na froncie rosyjskim. Ostatnią wiadotr.aść nade­
słał datowaną w sierpniu 1914 a od tego czasu wszelki 
śiad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa 
każdego, ktoby o życiu Andrzeja Stadniki miał jaką­
kolwiek wiadom ość aby dał o tem znać sadowi lub 
kuratorowi nieobecnego adw. dr. Śiączce w Sanoku w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
wezwania. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma ż a ­
dnej wiadomości o ży cu  Andrzeja Stadnika uzna go 
na ponowny wniosek Józefy Stadn k za zmarłego a 
jego m ałżeństwo z nim zawarte za rozwiązane. Kura­
torem nieobecnego i obrońcą w ęsła małżeńskiego mia­
nuje się p. adw. Dra Slączkę.

Ssd okręgowy Qddi.>al IV.
Sanok, dnia 8 maia 1922. 7387

T. 363t20/3, Iwan Petr/szyn syn Grzegorza gos­
podarz ze bianimierza pow. Przemyślany zmarł w r. 
1018 jako jeniec wojenny w niewoli rosyjskiej w szpi­
talu W ożom eszu co stwierdził przęsłu h ny pod przy­
sięgą naoczny świadek Mikołaj Stojko. Gdy wobec 
powyższego jest, prawdojłodobnem że Iwan Petry- 
szyn poniósł śmierć przeto na prośbę jego żony Feśki 
Pelryszyn wdraża się postępowanie celem udowo-, 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby uwiadomiono sąd albo kuratora 
p. dr. Schwagera adw. w Złoczowie, aż ao dnia 15 
marca 1921 o zaginionym. Po upływie powyższego  
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu do­
wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 listopada 1922. 7350

T. 245/20/3, Andrzej Drozdowski gospodarz w 
Laszkowie pozostawał na wiosnę r.lcu 1916 w szpi­
talu wojskowym w Łopatynie gdzie wadi; zaprzysię­
żonych ceznńń świadma Szymona Drozdowskiego w 
dniu 1 kwietnia 1916 uinarf a śwladeic był n i iego 
pogrzebie w dniu następnym. Przed pogr?ehom woj- 
kowość przedsięwzięła też z niewiadomych powodów  

śękcję zwłok Andrzeja Drozdowskiego. Gdy wobec. 
powyższego jest, prawdopódobnem że Andrzej Droz­
dowski ponió ł śmierć przeto na prośbę Marc hj 
Drozdowskiego wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydalę się 
przeto ogó ue wezwanie, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Dr? Kołaczkowskiego adw. w Złoczowie 
aż do dnia 1> grudnia 1920 o zaginionym. Po uo?yA'ie 
powyższego c?.a-ckresu i po przeprowadzeniu i p.i
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Sąd okręgow y ;z<tt IV. ••»
' - Zicesów, 'dnia 11 czcrwc 1320. 7231

T. 635/21/3. W drożenie postępowania celem uznania 
3a zmarłego Teodor Owczaryn syn Hrynia urodzony 
19. czerwca 1884 zamieszkały w O stry Sp. Potok Zło­
ty  powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. Od­
szedł na iront, u wedle zeznań świadków Antoniego 
Stołpu I Filipa Huryka w- październiku 1914 podczas 
bitwy w ttorputach za&inąt. Ody zachodzi, ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż_wdraża się na prośbę Ofeny 
Owczaryk postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić Sadowi lub kuratorow i i obrońcy węzła małżeńskie­
go Dem.iaixr.vi Owczaryk synowi Hrynia i Ostry. Te­
odora O w czaryka w zyw a się by przed podpisanym S a­
dem jawił się lub w inny sposób dał Znać o swem 
życiu. Sad tutejszy na ponowna prośbę po diniu 10. 
stycznia 1923 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 7475

/  T. 671/21/3. W drożenie postępowania cel cdi uznania 
sra zmarłego Andrzej Husuk syn Jędrzeje urodzony 20. 
stycznia 1880 w Siemikowcach Sp. Hułicz powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austriackiego odszedł na 
front i od roku 1915 nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Ody zachodzi ustaw owe domniemanie śmierci tegoż 
"'draża się na prośbę Józefy Husak w Haliczu postępo­
wanie celem uznania ■ za zmarłego zaginionego. W ia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub ku­
ratorow i i obrońcy w ęzła małżeńskiego Janowi Mi­
kulskiemu w Huliczu. Andrzeja Husuka w zyw a się by 
r>rzed podpisanym Sądem iawił się lub w inny sposób 
dał znać o, swem życiu. Sąd tlt. na ponowną prośbę 
PO dniu ID. stycznia 1923 wyda ostateczne orzeczejiie.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16. grudnia 1922. 7474
T. 26/22/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego Nykoła Sawków syn Paw ła urodzo­
ny 17. grudnia 1888 zamieszkały w H rediorow ie Sp. 
M onasterzyska powołany ogólna mobilizacją do woj­
ska austr. odszedł na. front i od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości. Ody zachodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci tegoż w draża się na prośbę Pauuny 
Sanwków i H aw rytow a postępowanie celem uznania 

•za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego Pawłowi Senatów synowi Panka i Hąw- 
ryłow a Nykołę Sawków wzywa się, by przed podpi­
sanym Sądem jawił sie łub w inny sposób dał znać o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowna prośbę po dmu 10. 
stycznia 1923 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 14. marca t9?2. c ' ' 7473
T. 750/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego Nykoła Bodnar syn Iwana urodzony 
13. sierpnia 1890 zamieszkały w Hrosr.ej Sp. Delatyn. 
powołany ogólna mobilizacją do wojska austr. dostał 

' sie do niewoli rosyjskiej a jak zeznał świadek Dtny- 
: tro Hozar miał umrzeć w szpitalu w lecie 1915 w mie­
ście Wo.ii Ordu na granicy perskiej. Ody zachodzi u- 

' stawów o domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Anny Bodnar postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym nale­
ży udzielić sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego dr. Banachowi w Nadwornie. Nykołę Bodna- 
ra w zyw a sic by przed podpisanym Sadem jawił się lub 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 10. stycznia 1923 wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24. lutego 1922. 7472
T. 48/22/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego Michał Podgórny recte Podhirny syn 
Andryja urodzony 20. września 1881, zam ieszkały w 
Berezówce Sp. M onasterzyska. powołany ogólna, mobi­
lizacją do woiska austr. odszedł na front i ostatnią 

■ wiadomość dał n sobie kartka pisana w roku 1918 z 
Podfcoricy " r Czarnogórze. Ody zachodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Marji 
Podgórnej postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
Sadowi lub kuratorowi Stefanowi Pawlikiewieżowi w 
Berezówce. Michała Podgórnego recte Podhirnego 
wzywa się by przed podpisanym Sadem jawił się Ujb 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na po­
nowna prośbę po dniu 10. stycznia 1923 wyda ostate­
czne orzeczenie,

Sad okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17. kwietnia 1922. 7471
T. 743/21/3. W drożenie postępowania celem uznania 

zmarłego Fed. Hancznr syn Dany.y urodzony 3. ma­
ła .1889 zamieszkały w Ściance Sp. Potok Złoty powo­
łany ogólną mobilizacją do woiska austr. odiszedł na 
front i od tego czasu nie ma o nim żadnej-wiadomości, 
u d y  zachodzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż 
wdrąza się się na prośbę Hałyny Hanęzar postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i 
obrtmcy węzła małżeńskiego Piotrowi W nyk w Ścian­
ce. red ia  nanczara wzywa się by przed podpisanym 
Sądem j a  w ii się luh w inny sposób dał znać o sweip 
życiu. Sąd tut. na ponowna prośbę do dniu 10. stycz- 
nj3 1923 wyda ostafeczrje orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział IV. /
Stanisławów, dnia 18. lutego 1922. 7470
]. 654/21/3. \V cli czepie postępowania celem uzna­

n ia  za zmarłego Michał Sadowski syn Iwana urodzony

Złoty, powołany ogólną mobilizacją do wojska uastr.! T, 748/21/3. Wdrożenie Dostępowania celem uznania 
odszedł na front a jak świadgk Michał Karabin zezna! za zmarłego; W asyl Perejtna, syn Michała, .urodzony L 
w roku 1915 w Karpatach podczas bitw y Sadowa?.? lutego 18S3, zamieszkały w Wierzchni t-p. Kałusz pouro; 
padł na ziemie. Odtąd niema o nim żadnej wiadomości, i łany ogćy ą mobilizacja do wolska '>-str. u lso .-i m* 
Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż j Iront, < ja i: świadek Jurko Mudryk i W asy. i-cmk .-w ’-ęz 
wdraża sic na prośbę Naści ż Delawskich S a d o w s k ie j ! z e z n a ń 'p o p e ł n i ć  samobójstwo p rze7, powitszen-e.j

1 8 6 / csżkały w ściance Sp. Potok

postępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 
kuratorowi i -obrońcy węzła małżeńskiego Wasylowi 
Iwanów w Ściance. Michała Sadowskiego w zyw a się

drjy zachce*; ustawowe domniemanie śmierci legjiż, 
wdraża się na prośbę Maruni Perejmy postępowanie 

-hi -'".rm a za zmarłego zaginionego. W ialM irit.i o 
zaginionym należy- udzielić Sądowi lub kuratorowi O.iek-

by przed podpisanym Sądem jawił się lub w inny sie Misi u r ze w Wierzchni. W asyla Pere.imę wzywa &ę,
sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na ponowną 
prośbę do dniu 10. stycznia 19.33 wyda ostateczne orze­
czenie.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8. lutego 1922. 7459

T. 728/20. W drożenie postępowania celem udowo­
dnienia śmierci. W asyl Andrusyszyn syn Jurka urodzo­
ny 11. lutego 1891 zamieszkały w Zubrzcu Sp. Potok 
Złoty powołany 1919 roku do wojska' ukram. a jak do­
chodzenia w ykazały w grudnja 1919 roku zm arł na U- 
krainie w nieznanej miejscowości. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodobntm, żc wyż wymieniony po­
niósł śmierć przeto na prośbę W asyla Andiru-syszyna ków‘/~post7powanre"“ceT en 7 u zm ^a 'za  .zmarłego zaginie-
w draża się postępowanie celęrn udogodnienia zasziej j lieg0< Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sadowi
śmierci zaginionego. W ydaje się przeto ogólne wezwą-j]mb kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego Dr. A da­
nie, aby uwiadomiono Sąd a*bo kuratora Michała An- m<>W{ Borysiewiczowi adwokatowi w Potoku złotym . 1

Jacka Tymków wzywa się by przed podpisanym Sądem
jawił się lub vv inny sposób dał znać o swem życiu. —

by przed podpisanym Sądem jawił się lub w Luny spo­
sób dał snąć o swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 10. stycznia 1923 wyda ostateczne orzeczone.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 1,8. lutego 1922. 7461 i
T. 722/21/3. W drożenie postępowania celem uznania' 

za zmarłego. Jacko recte Jakób Tymków, urodzo-ny 22. 
października 1S96 zamieszkały w Koropcu Sp. Potok zło­
ty, służył w roku 1919 w wojsku itkraińskiem, a do­
staw szy się do niewoli polskiej przebywał w obozie 
jeńców w Rr.ześciu litewskim, gdzie zachorował na ty­
fus i miał tam umrzeć, Gdy zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Omeli Tym-

drusyszyri aż do dnia 20. listopada 1922 o zaginionym 
Po upływie powyższego czasokresu i po przeprowa­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28. lipca 1922. 7456
T. 646/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego Michał Husak syn Jakóba urodzony 
8. września 1888 zamieszkały w Poryszczu Sp. Nad­
worna, powołany ogólna mobilizacją do w oiska austr, 
odszedł na front, a wedle zeznań .świadka Jurka Wa- 
syiarza miał poiedz w ro.ku 1914 w bitwie pod Twanc- 
grcdcm. Gdy zachodzi ustaw owe' domniemanie śmierci 
tegoż w draża sie na prośbę Don: Husak w Poryszczu 
postępowanie celem uznania za zm arłego zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sadowi lub 

kuratorow i W asylowi Kor/alczyszyn w Puryszczu. 
Michała Hitsaka w zyw a się by przed podpisanym S a­
dem iawił się lub w inny sposób dał znać o swem ży­
ciu. Sad -tut. im p-onowna prośbę po dniu 10. stycznia 
1923 wyda ostateczne orzeczenie^

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16. grudnia 1921. 7468
T. 637/21. W drożenie posłępowania celem udowod­

nienia śmierci. D m ytro Babrek syn Oleksy urodzony 
71. sierpnia 1878 zamieszkały w Podłużu Sp. Stanisła- 
wów - powołany1 og-ófną mobilizacja do wojsjca^auśTf- 
odszedł na front, dostał sie db niewoli rosyjskiej, a jak 
„eznal pod przysięgą świadek Józef Charadziński zmarT 
w grudniu 1919 w To rusku i tam pochowany zosta. Gtry 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, że poniósł 
śmierć przeto na prośbę W ąrw ary Babrek w Podłużu 
w draża sie postępowanie celem udowodnienia zaszłet 
śmierci zaginionego. W ydaje sic przeto ogólne w ezw a­
nie, aby uwiadomiono Sad albo kuratora Hnata Pedo- 
rów w Podłużu aż do dnia 10. października 1922 o za­
ginionym. Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26. stycznia 1922. 7467
T. 735/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego Fedor Turyj syn Mateusza urodzony

Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 10. stycznia 1923 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów. 31. marca 1922. 7462
T. 753/21/3. W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego, )w'an Bałwan syn Paw ła zamieszkały w 
Podhor.kaćh Sp. Kałusz, powołany ogólną mobilizacją oo 
woiska austr. odszedł na front i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domnle 
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Tekli Bałwan 
w Pod-horkacb postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Nykole Kapiec w Podhorkach. Iwana Bałwana wzywa 
się, by przed podpisanym Sądem jawił się lub w inny. 
sposób dął znać o s.wme życiu. Sąd tut. na ponowną' 
prośbę po dniu 10. stycznia 1923 wyda ostateczne orze­
czenie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 18. lutego 1922. 7460
T. 732/21/3. W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. Oleksa Pichalczuk-syn Józefa urodzony 18. 
lutego-. 1880- zamieszkały w Olszanicy Sp. Tyśmienica po­
wołany ogólną mobilizacją do wojska aust. dostaksłę do 
Miewali**włoSkiepb fók^żdżnał świadek Semoń^fłMenęftf', 
opotytodał iTrwsntiifetr że Oleksa Pichalczuk 'zm arł V  
drodze do szpitala w Genui. Gdy zachodz-i Ustawowe 
domniemamiiiie śmierci tegoż w raża sie na prośbę Marji 
Pichalczuk posterow anie celem uznania za zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić S ą­
dowi lub kuratorowi Tomaszowi Pichalczukowi w Ol-- 
szanicy. Oleksę Pichalczuka wzywa się.- by przed po­
pisanym sądem jawił się lub w Inny sposób dał znać o i 
sw»m życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 sty­
cznia 1923 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów', 14. marca 1922. 7459
T. 74/22/3. W drożenie postępowania celem uznania 

za marłego. Michał Prusakowski. sym Josyia urodzony 
23. września 1886 zamieszkały w Kutyskach Sp. T iu-' 
rnacz poyołany ogólna mobilizacją do wojska austr. od-,

21. lutego 1885 zamieszkały w Cwitowej S. p. Kałusz, szedł na front serbski i od tego czasu niema o nim żad-
powofany ogólną mobilizacją do wojska aust. dostał 
się do niewoli rosyjskiej i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe, domnie­
manie śmierci tegoż w draża sie na prośbę Michata Tu­
ryj w Cwitowej postępowanie celem uznania za zm ar­
łego zaginionego. Wiadomości o zaginionym należy o- 
dzielić Sądowi lub kuratorowi Michałowi Turyjowi w 
Cwitowej. Fedora Turyja w zyw a się by przed podpisał 
nyin Sadem jawił się lub w in-ny sposób dat znać o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10. 
stycznia 1923 wyda ostateczne orzeczenie 

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, dnia 18. lutego 1922. 74oo
T. 206/21. Odnośnie dó ogłoszonego w „Gazecie 

Lwowskiej z 9. marca 1922 Ńr. 56 edyktu w sprawie 
uznania za zmarłego Prok-jpo Rypana prostuje się za­
szłą pomyłkę pisarska w len sposób, że iipie.i nazwi­
sko zaginionego ma opiewać zamiast Prokop Rypan 
syn Nykoiy „Prokop Rypan syn Keryła".

Sąd okręgowy,. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15. maja 1922. 7469
T. 220/22/3, W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. Iwan Lutczyn, syn Iwana w Radczy uro­
dzony 22. maja 1861 zamieszkały w Radczy Sp. Stani­
sławów, powołany w r. 1919 do w-ojska ukraińskiego od­
szedł na iront i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż w draża się na prośbę Marji Lutczyn w Radczy po­
stępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. — 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub 
kuratorowi Iwanowi Jar.emyk w Radczy. P lw ana Lut­
czyna w zyw a się, by przed podpisanym Sądem jawił się 
lub w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na 
ponowna prośbę podniu 31 grudnia 1922, nie wcześniej 
jednak jak po upływie 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej wyda ostateczne orzeczenie. —  

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów', 16. m aja 1922. 746-1

ne.i wiadomości. Gdy zachodzi ^ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, wdraża się na prośbę Marii Prusakow- 
skiei postępowanie celem uznania za zmaiłego zaginio­
nego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sadowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego Mikołajo­
wi Prusakowskiemu w Kutyskach. Michała Prusakow- 
skiego w zyw a się. by przed podpisanym Sądem ia w ił' 
się lub w inny sposób da? znać o swem życiu. Sad tut, 
na ponowną prośbę po dniu 10. stycznia 1923 wyda o - , 
stateczne orzeczenie. .

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 2. kwietnia 1922. 7457 ■

(

L IC Y T A C JA .

Vr. 492/15/34.
EDYKT LICYTACYJNY.

W Sądzie tutejszym przechowane są ruchomości 
pochodzące z kradzieży w różnych czasach popełnio- 
nych w gminach Dolina, Sanok, Dynów, Czarna, Bez- 
michowa dolna, Ustrzyki, Brzozów, Pisarowce, Prze- 
dzielnica, Dylagową, Humniska, Zarszyn,- Wulka, Bliznę, 
Czarna, Trzcianiec, Teodorówka, Dąbrówka ruska, Ga­
je smoiińskie i Posada oichowska, jak: obuwie, rozmaita 
bielizna, części ubrań męskich i damskich, poście!, koce, 
budcik amerykański, lichtarze mosiężne i różne przed­
mioty z żelaza, baniaki, półmisek szklany, materje, ze­
garki nikl., srebrne i złote, przedmioty .galanteryjne itd.

Sprzedaż licytacyjna powyższych przedmiotów 
wymienionyęh szczegółowo w Edykcic zbiorowym, u- 
inieszczońyni na tablicy sądowej odbędzie się w Sądzie 
tutejszym, Biuro Nr. 3 dnia 10 listopada 1922, ewentual­
nie i następnych dni o godzinie 9 przedpołudniem, uzy­
skana z.a.ś.gotówka wydaną zostanie skarbowi Państwa. 
Interesowanym przysługuje prawo zgłaszać się w cza­
sie od ogłoszenia Edyktu aż do dnia licytacji w Sądzie ’ 
tutejszym Biuro Nr, 21 w dniach powszednich między ,



8 „OaZETA LWOWSKA" z dnia '4 . sierpnia 1922.

godzina II a 12 przedpołudniem celem możliwego roz- 
poznania i ewentualnego odebrania sobie powyższych 
przedmiotów o i]oby stanowiły icii własność.

Sad oktęgowy, Oddział V.
Sanok, dnia 17. czerwca 1922. 7404 1— 3

ftM O IIT Y Z M J e .

Nc. 111. 154/21/5. W drożenie postępowania am orty­
zacyjnego. Na wniosek n Komana Kruszewskiego w ła­
ściciela dóbr w Ghowbrowie w draża sic postępowańrc 
celem umorzenia niżej wymienionej książeczki wkład­
kowej, która miała zaginąć wnioskodawcy. Posiadaczy 
tej książeczki wkładkowej wz-ywa się, aby w prze­
ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili swe praw a 
i ewentualne zarzuty przeciw wnioskowi w przeciw- 
nym razie uznałby Sąd tę  książeczkę w kładow ą po u- 
pływie powyższego terminu za umorzoną. Oznaczenie 
książeczki; Książeczką wkładkową, T ow arzystw a zalicz­
kowego w Sokalu Nr. 4750, wystawiona tra imię wnio­
skodawcy Komana Kruszewskiego w Chorob rowie. — 
Pierw sza wkładka wynosiła dnia 24. kwietnia 1918 
9000 Koron. Stan wkładki dnia 5. listopada 1918 wyno- 

; sił 7876 K. 48 li.
Sąd powiatowy Oddział III.

Sokal, dnia 10. stycznia 1922. 7483 1—3

r t R M V .

Firm. 70/22. Stow. I. 152 W starym  rejestrze han­
dlowym dla stowarzyszeń gospodarczy d i i zarobko- 

, wych uwidacznia się przy firmie „Spółka spożywcza u- 
. r zębników, funkcjonariuszy skarbow yer vv Sanoku, stow. 
zarej. z ogr. por.“ następujące zmiany; Walne zebranie 

'dnia 19 marca 1922 postanowiło rozwiązać stow arzy­
szenie. Likwidatorami wybrano: Michała (Kiszczaka.
W ładysława Fasfcnachta i Józefa Kuklewicza. W ierzy­
cieli wymienionego stowarzyszenia wzywa się, aby do 

l'fi tygodni od ogłoszenia tego wezwania w Gazecre 
.Lwowskiej licząc, zgłosili do likwidatorów tegoż stow a­
rzyszenia swoje roszczenia do stowarzyszenia. Po upły- 

;w?e tego terminu majątek stowarzyszenia będzie roz­
dzielonym bez względu na istnienie nie zgłoszonych 
wierzytelności.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, V. kwietnia 1922. 5006 1—3

Fi m 143 Kg. A. 1L 271. Wpis jawnej spółki ltan. 
idlowej. Do te/estru wpisano dnia: 6 ma ca 1920 Sie- 
.d tib  t f i r m y :  Lwów. Brzmienie firmy: B u o ł om sow -
• spędy;,HjflP, kantor wymiany Prcczep i §«:. P.zedmio 
przedsiębiorstw?: Prowadzenie przedsiąb orstwa n-

:ws"ólfly zyrk i stratę biura kom isowo-spedycyjceg > i 
.k in t r wymiany. Rodzaj ssółki: jawna spółka batidlc- 
•wa od 1 siycznm 1920. Spółnicy: Izydor Preczep we 
Lwowie przy ul. Zygmuntowskiej 12 a i Ignacy Nes'el 

'spólnik firmy Limtii i Sp. we Lwowie zam ieszkały we 
'Lwowie przy ul. Jachowicza 22. Spóln:cv uprawnie; ! 
ido zastępstwa: Obaj spółnicy łącznie Podpis finwy; 
iPijd jej b zmienieni łączne podpisy obu spółników.

Sąu okręgoww jako handlowy, Oddzi:ł I 7. 
Lwów. 28 ut-go 1920. 6608
Firnt. 8 Stow. II 350. Zmiany dotyczące ii-my 

;tuż wpisanej. D orsjeslru  wpisano dnia 1 0 lutego 1922. 
Ś.edziba firmy: Hilcze. Brzmienie firm,: Sp łka oszcza- 
dnosty i pożyczoł? w H Iczu, stew . z necb po uko u. 
Zmiany: dotychc asowi członkowie zarz ,clu ustąpi'. 
Członkami zarządu wyb ano panown'e: Maksym? Ra­
czyńskiego, M chała Łucasia, Teodora Ł u c a s iD e m k a  
Bachniuka i iwana Kor.u n rolników w H Iczu, Ołek3ę 
Smetana rolnika w Che^hłewie oraz w tnieisce uste- 

.pująccgo Kiryły Bichmiucr, Bazylego Jabłońskiego 
‘n czelnti a graiuy w Chochowie.

Sąd okręgowy akci handlowy, ,OJdz. IV, 
i wów, 5 lutego 192?. 65.96
Firm. 383'22. Rej. B. I. 17. Zmiany odnoszące si 

do wpi anej już w rejes;r/e spó-ki akcyjnej. De reje­
stru B wpisano cmia 24. czerwca 192 . r. tiedziba lr~ 
raj: Lwów, filji : Prznuiyśl. Brzmienie firmy: Ak.yj"y 
Bank Związkowy dla Stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych we Lwowie, Fiija w Przemyślu. Na posie­
dzeniu Rady Zawiadowczej Akcyjnego Banku Związ- 

ikowego dla stow arzyszeń zarobkowrch i gospoda eryćh 
'we Lwowie, oob'tem  12. maja 1922. r. uchwalono za­
mianować p. Tadeusza Majerskiego zastępcą kierow- 

’n ;<a Oddziału w Przemyślu o:az p. Jakób,i.Hrrziga pre- 
ik irzystą oddziału w Przemyślu. Skutkiem tego proku- 
:rę p. Tadeusza Ma ers iego w ykreślasię a prokurę p. 
Jakóba Herz ga wpisuje s ię . Podpis frm y: Brzmienie 

1 firmy podpisują łącznie kierownik i zastępca kierow­
nika lub też jeden z tychże z prokurzystą, ten ostatni 

’z dnpiskiem wska uiącym m  prokurę.
Fącl ck ęgowy jaico handlowy O ddzał IV. 
Przemyśl, dn a 23. rzerwca 1922. 6746

Firm. 491/22. Zaprotokolowanie firmy. Do rejestru 
'handlowego Oddział Rg. C. wpisano dnia 10. czerwca 
1922; Brzmienie i siedziba firmy: Podhalańskie Koleje 

'elektryczne systemu „Auitram", Spółka z ograniczona 
odpowiedzialnością w Zakopanem. Przedmiot przedsię­
biorstwa: a) Budowa na Podhalu, to jest w powiecie 
ypołitycznyrn. Nowy Targ z przytączonemi częściami Spi-
• sza i Orawy, przecie wszy stkiem zaś w Zakopanem ko­
le i elektrycznych, benzynowych, systemu „AuttranT’, a
więc o typie samochodowym z pobieraniem siły popę­

dow ej elektrycznej z przewodów górnych, biegnących 
wzdłuż dróg publicznych, a natomiast z wykluczeniem 
budowy k«lti żelaznej w rozumieniu §. 3. ustaw y o

spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością; b) Puszcze 
nie w ruch, utrzym ywanie w ruchu tychże kolei elek­
trycznych, bezszynowych i eksploatacja tegoż ruchu 
zapornceą przewozu osób, pakunków i tow arów ; c) Za­
łożenie i prowadzenie składów materjałów elektro­
technicznych, oraz innych materjałów technicznych i 
budowlanych; d) Bodowa i prowadzenie magazynów  
towa.iowyęh, przyjmowanie towarów na skład, oraz 
do transportu; e) Założenie i prowadzenie w arsztatów  
elektrotechnicznych, oraz oddziału budowy i naprawy 
dróg, pomoc o tym kierunku Państwu, powiatom : 
gminom, oraz zakupywanie w tym celu i w ydzierża­
wianie kamieniołomów i ich eksploatacja; f) Popieranie 
tow arzystw , instytucji, spółek, oraz przedsiębiorstw, 
mających na celu rozbudowę Zakopanego i innych let­
nisk na Podhalu; g) Popieranie ruchu turystycznego w 
Tatrach i współdziałanie w tym kierunku z instytucjami
0 podobnym celu, w szczególności zaś z Tow arzystwem  
Tatrzańskiem ; h) Czynny udział w rozbudowie Zakopa­
nego ; letnisk na Podhalu, w szczególności zaś przez 
poprawę komunikacji, komasację i zabudowanie obsza­
rów willami, pensjonatami, hotelami, sanatoriami, za- 
kupno w tym celu nieruchomości i współdziałanie z o- 
sobami fizycznemi i prawnemu dziafającemi w tym kie - 
"usiku: i) Podniesienie wyzyskania sił wodnych na 
Podhalu przez rozszerzcie istniejących już. względnie 
budowę i eksploatację nowych elektrowni; i) W ykony­
wanie wszelkich ustawami dozwolonych czynności po­
mocniczych, służących do urzeczywistnienia celów, czy­
li przedmiotów tego przedsiębiorstwa. Kapitał zakłado­
wy: 30.000.(100 nip. Kwota uiszczonych w płat: 5.250.000 
mkp. /Zawiadowcy: Dr. Stanisław Adamski, adw okat ja­
ko zawiadowca, oraz dr. Leon Lach. dyrektor akcylnc- 
go banku związkowego i Leon Makowiecki, właściciel 
realności, obaj iako zastępca zawiadowcy, wszvsey 
w Zakopanem. Stosunki prawne spółki: a) data kon­
traktu Zakopane, 3. grudnia 1921. L. R 5.: M czas trw a­
nia —  nieograniczony: c) ogłoszenia • wedle ustawy i 
w „Monitorze Polskim".; d) podpis firmy: pod brzmie­
niem firmy podpisuje jeden zawiadowca z jednym za- 
stęcą zawiadowcy, a na wypadek ustanowienia proku­
ry, zawiadowca z prokurzystą, lub prokurzystą z za­
stępcą zawiadowcy.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sacz, dnia 10. czerwca 1922. 6801
Firm. 225/22. Rg. A. 236. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy. Do rejestru oddziału A. wpisano: Siedziba 
firmy: Skałat. Brzmienie iiriny: handel towarów bła- 
watnyćh Lciby Jaw era w Skalacie. Przedmiot przed­
siębiorstwa: handel tow arów  bławatnych. Właściciel
firmy: Leib Jaw er w Skatacie. Data wpisu: 5. maja 
1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Tarnopol, dnia 3. maja 1922. 6703
Firm. 1396/21. O. C. V. 112. Wpis do rejestru han­

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto: Siedziba firmy Kraków, Zwierzyniec, Kościu­
szki 25. Brzmienie firmy: „Stanisław Grzymek i Ska" 
spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością dla importu
1 exportu. Przedm iot przedsiębiorstwa: Przedmiotem 
przedsiębiorstwa spółki jest import, eksport wszelkich 
artykułów  dopuszczonych do wolnego obrotu, handel 
hartow ny temiż, handel bydłem i nierogacizną, zakła­
danie fabryk dla zużytkowania odpadków bydlęcych. 
Spółka zaw artą zostaje na czas nieograniczony. Ogło­
szenia ze strony spółki następują za pomocą listów po­
leconych wysyłanych do spółników pod ich adresem. 
Kapitał zakładowy 750.000 mk. w całości wpłacony. 
Zawiadowcą spółki jest Stanisław  Grzymek w Krako­
wie. Firmę spółki podpisuje zawiadowca w ten sposób, 
że pod wypisanem lub stainpilią wyciśniętem brzmie­
niem firmy umieści własnoręczny podpis. Dzień wpisu: 
6. grudnia 1921.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 18. listopada 1921. 6834
Firm. 516/22. Stow. V. 648. W  rejestrze stow arzy­

szeń wpisano: Firma i siedziba: Składnica tow arow a 
katolickich mieszkańców Grzegórzek w Krakowie. U- 
chwałą W alnego Zgromadzenia członków w dniu 9. 
kwietnia 1922. postanowiono rozwiązać stowarzyszenie. 
Likwidatorami w ybrano dotychczasowych członków 
Zarządu Karola Podgórczyka, Klemensa Bartusia i Jana 
Sąd,la, tudzież dalszych 3-ch z pośród członków stow a­
rzyszenia ks. Jana Maca, W ładysław a Meresióskiego i 
Karolinę Kątylciewiczową, k tórzy odtąd będą podpisy­
wali firmę Stowarzyszenia z dodatkiem w likwidacji. 
W zywa się wierzycieli, by ze swemi pretensjami zgło­
sili się do stowarzyszenia.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 24. kwietnia 1922.. 6835
Firm. 462/22. Oddz. C. V. 58. W ykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział C. wykreślono: Siedziba firmy: Kra­
ków. Brzmienie firmy: Bazylejska Spółka naftowa z
ograniczoną odpowiedzialnością; po francusku Socfete 
petrolifera Bałoise Societe a respomsałtilite timitee; po 
niemiecku: Baseler Naphta Geseiischaft mit beschrankter 
Haftung —  na podstawie uchwały Sądu Najw. z dnia 21. 
marca 1922 L. cz. III. R. 214/1./22. Dzień wpisu 18. kwie­
tnia 1922 r.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 12. kwietnaia 1922. 6836
Firm. 609/22. Oddział C. III- 101. Zmiany i dodatki 

odnoszące sie do wpisanych już w rejestrze handlowym 
spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto, co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Związek łuui- 
diowo-przernysłowy „Opus" pólka z ograniczoną odpow. 
Uchwalą walnego zgromadzenia spółników z dnia II.

kwietnia 1922. Lr. 4679 zmieniono § 8 kontraktu z datv 
Kraków dnia 22. kwietnia 1919 Lr. 17667 w ten sposób, 
że odtąd będzie brzmiał § 8.: sprawami spółki zawiadują 
dwaj zawiadowcy wybrani przez walne zgromadzenie. 
Zawiadowca Ozjasz isler u«|ąpW. w jego miejsce w ybra­
ny zawiadowcą Izydor Beer w Krakowie ul. Zialoną 16 
zamieszkały. Dzień wpisu: 15. maja 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 12. maja 1922, 6838
Firm. 714/22. Stow. V. 478. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już firm stowarzyszeń. W pisań; 
w rejestrze stow. zarobkowych i gospodarczych. Sie­
dziba stowarzyszenia i brzmienie firmy: Szatnia stow a­
rzyszenie z ogr. poręką w Krakowie. Wskutek uchwały 
walnego zgromadzenia z dnia 1. maja 1921 stow arzysze­
nie znajdujące się w likwidacji. Likwidatorami wybrani 
zostali: Jan Muszyński urzędnik Magistratu i inż. J jze t 
Jaosiaw icck i naćrad ta robot publicznych. Likwidatorzy 
będą podpisywać firmę tak. że pod brzmieniem fir­
my z dodatkiem w likwidacji położą swoje podpisy. 
W ierzycieli wzywa 'ię  by swe roszczenia do stow arzy­
szenia zgłosili. Dzień w.pisu 7. czerwca 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 6. czerwca 1922. 6842
Firm. 7)8/22. O. C. V. 296. Wpis do rejestru handlci- 

wego firmy spółkowej. Do rejestru oddziel C. wciągnię­
to co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie to ­
my: Refleks szlifiernia szkła i w ytwórnia lusterek toa­
letowych i reklamowych spółka z ograniczoną ocLpow. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szlifiernia szkła wszelkiego 
rodzaju tudzież wyrabianie i sprzedaż lusterek toaleto­
wych i reklamowych. Forma spółki: Spotka z ograni­
czoną odpowiedzią,litością w ntyśl ustawy z 6 marca 
1906 1. 58. dz. p. p. oparta na kontrakcie z daty Kraków 
29 maja. 1922 L. R. 18334. Czas trw ania spółki na lat R 
do 8. czerwca 1927. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
560.000 Mkp. w . całości w gotówce wpłacany. Do 
stępstwa spółki są uprawnieni zawiadowcy Ascltci 
Drachler w Krakowie Dębnikach ul. MadaliOskiego 15. i 
Zygmunt Feldmann w Krakowie Podgórzu ul. Józefińska 
zamieszkali . Podpis firmy: pod brzmieniem firmy kol- 
Iektywnie obaj zawiadowcy umieszczą swe nazwiska. 
Dzień w;pisu: 8. cze rw ca '1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 3. czerwca 1922. 6843
Firm. 795/22. C. V. 284. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych- już w rejestrze handlowym suółek. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: Siedzi- 
bai brzmienie firmy: Spółka stolarzy meblowych i b u ­
dowlanych, spółka z ogr. odpow. w Krakowie. Uchwant 
walnego gromadzenia spółników z  dnia 8. czerwca 1922 
Lr. 5123 zmieniono kontrkt spółki- w ten sposób, że art. 
U. kontraktu, określającego przedmiot przedsiębiorstwa 
uzupełniono 'ustępem d) przyjmowanie lokat gotówko­
wych na oprocentowanie. Dzień wpisu 21. czerwca 1922 

Sąd okręgowy jako handlowcy.
Kraków, 19. czerwca 1922. 6849

H e k l a m a ,  

d ź w i g n ą  

h a n d ! ? j !

Ch a im  i H y f \a  Kai; i-
n e r  zgubili swoje do- 

umenfa w raz z paszpor­
tami do Ameryki i proszą 
znułazcę o zw rot za w yna­
grodzeniem. Paszporty się 
unieważnia.

Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie członków  
T o w a rzy stw a  K r ed y to w eg o  d la  H andlu  

1 P rzem y słu  w  J a śle , stow . z potr. odp . ogr. 
zw ołane po myśli art. 75 ustaw y z dnia 20/10 2920 
na dzień : 18. czerw ca i 2. lipca 1922 uchwaliło je­
dnom yślnie dobrowolne rozw iązanie Tow arzystw a.

Zawiadam iając o tem, wzywa się  posiadaczy  
książeczek w kładkowych oszczęd nościow ych  dó 
podjęcia sw ych w kładek, tudzież Innych w ierzycieli 
podpisanego T ow arzystw a do zg łoszen ia  sw ych pre­
tensji najpóźniej do roku od m n ie jszeg o  og łoszen ia  
licząc, gdyż po upływ ie tego  terminu nie podjęte  
kwoty złożone zostaną do depozytu sąd ow ego

Jasło, dn ia z. s ie rp n ia  1922. 7403 1—3

Ogłoszenie.
Spó łka , n a fIo w a , „ S A N O  K “ spó łka , 

s  off>\ o d p . w e  L io o w  e z o d a ła  u c h w a ła  
W alnego  Z g r o m a d z e n ia  z  d n ia  2 2 .  k w ie -  

t a ia  1 9 2 2  n a w i ą z a n ą  i  w e s z ła  w  s tu ­
d iu m , l ik w id a c j i-  — L ik w id a to r o w ie : p .  
J)v . E u g e n iu s z  H ey d a , w  J a /re m c zu  i  p . 
S-‘e fa n  K r zy e zk : ,  w s k i  w e  L w o w ie , H o te l  
fleo rępa , w z y w a ją  w s z y s tk ic h  w ie r z y c ie li  
S p ó łk i „S A N O K “, b y  w  p r z e c ią g u  tr z e c h  
m ie s ię c y  sw e  p r e te n s je  zg łosili, ce iem  ic h  
w y ró w n a n ia , z  m a s y  l ik w id a c y jn e j .

s S ©  r o z n o s z e n i a  g a z e t  

8f u j e  s i ę .  W ś a d o m o & i  w  M m l -  

n S s t r a c i i  f a s e t y
L W iśW i u 6 . P o d w a l e  3 .
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Wydawca: fcpOLKA WYDAWNICZA.
/  Z Drukarai

R e d ak to r  nacz  elny i odpow iedzialny.- S tun& faw  Rossmarski,
P olskie], pod za rząd em  J. R aczyńsk iego , Lwów, C h o rążczy z iia  31.


